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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 16 listopada.

O udział w smakowitościach a f r y k a ń ­
ski  oh dobija się także suł tan tareoki, a ra­
czej już się sam do nich zaprosił. Według 
onegdajszyoh doniesień z Konstantynopola, 
wysłana z Tripolis misya wojskowa dotarła 
do Wadai w Afryce środkowej; emir tamtej­
szy mile j% przyjął i oddał się pod zwierzch­
nictwo sułtana. To samo uozynili władoy kra­
jów w Bornu i Bagirmi, między tymi nawet 
osławiony sułtan Rabah (który krwawo dał 
się we znaki Francuzom); wysłał on do Tri­
polis podarunki dla sułtana tureckiego. Misya 
ta spełniwszy swoje zadanie, puściła się na
wsohód i powróci przez Egipt.

Trzy wspomniane kraje leżą we wschod­
nim i środkowym Sudanie, W  dai przytyka 
do Dar fora, gdzie już gospodaruje lord Kit- 
chener; w Boruu leży jezioro Cad — oen- 
trum Afryki, do którego z zachodu dążą Fran- 
ouzl, od południa Niemcy i Belgijozyoy (Kon­
go), od wsohodu Anglicy Tripolis, ostatnia 
posiadłość tureoka w Afryce, leży pionowo 
nad Bornu, dokąd też prowadzi najprostsza 
droga karawanowa przez wschodnią Saharę. Ozy 
emirowie i sułtani owych krajów uznali także 
polityczne zwierzchniotwo sułtana tureokiego, 
czy tylko jego ch&lifat duchowny, telegram 
nie powiada. Wszelako wpływ duchowny może 
eię, jako u mahometan, okazać silniejszym, 
donioślejszym nawet od politycznego. Powyż­
szą wiadomość onegdajszą rozgłosiły wszystkie 
dzienniki tureokie, jest to więo manifestacya, 
mająca okazać interesowanym w Afryce pań­
stwom, jak potężnym jest tam wpływ sułtana
tureokiego.

Z  drugiej strony usiłuje Porta pomnożyć
siły swoje w Tripolisie, na który już zagięły 
sobie parol Francuzi, sąsiedzi od Tunisu, 
i Włosi. Jakoż umieściła tam już 7.000 swo- 
ioh mahometan, którzy z Birety emigrowali; 
a nadto raz wraz pomnaża tam swoje siły 
wojskowe. Jest też widoozny jakiś ruch pan-  
i s l a m s k i ,  sięgająoy od wysp indyjskich 
przez Indye i dalej przez Egipt, Saharę ku 
Atlantykowi z jednej a ku Kaplandowi z dru­
giej strony I wobec tego ruohu bardzo ostro­
żnie z padyszachem i z mahometanami postę­
puje zarówno Eosya jak i Anglia, która mię­
dzy swoimi poddanymi liczy więcej mahome­
tan, niż padyszach stambulski.

W  polityoe największy ruch wywołuje 
podróż c e s a r z a  n i e m i e o k i g o  do  An ­
gl i i ,  gdzie ma stanąć dnia 20 bieżącego 
miesiąca. Cesarz pragnie zaimponować An­
glikom. Palił się on ze wstydu, gdy na ju 
bileusz 60-leoia rządów królowej Wiktoryi

SZ T U R M A K .
(Obrazek szary).

— Jasiek! ssturmaku! wścieklizno! kaj- 
żeś ty? — woła podniesionym gfosem Marko­
wa, stojąo na progn sieni i wodząc gnie wne-
mi oczyma naokół.

Ubrana była odświętnie. Biała chustka, 
na głowie, wełniak prosto 

zawieszona na tęgie
utkana zzpilkami 
■ igły, zapaska nowa, 
barozyate ramiona.

Na to wołanie wyszedł z za węgła cha­
łupy również oohędożnie przyodziany chłop
z kijem w ręku.

— Czego się ty, matko, drzesz? —
spytał.

Żachnęła się.
— Czegoj?! Tobie nigdy nie pilno. 

Dziecka pośpiłam! ludzie już poprzeohodzili! 
czasby i nam już iśó. A tego szturmaka jak 
nie ma tak nie ma. Nie sposób ohałnpy i dzieci 
tak ostawió. I  znowu powtórzyła jeszcze o- 
strseiszym tonem wołanie:

— Jasiek! szturmaku! a pódziesz tu, 
psiawiaro! Marek! — zwróciła się do męża, 
— idżno popatrz, kaj się ta wywłoka po- 
dziwa.

— Pewnikiem zarył się gdzieś w słomę
i gnije. Trzeba mu znowu przypomnienie 
■prawić! — rzucił przez zęby potrząsając ki­
jem ruszył ku uchylonym wrotniom stodoły.

Po chwili rozległ się piskliwy jęk i ze 
stodoły wybiegł bosy, dziesięcioletni chłopiec, 
odziany w strzępy boruohy, przewiązanej po­
wrósłem. Biegł ze łzami w oczaoh, zasłania­
jąc wychudzoną dłonią, powiohrzoną, lnianą 
Bi^Wkę drobną.

Za ohłopoem wybiegł Marek.
— Podziałem! — wołał — usnął na kle-

musiał swego brata, ks. Henryka wyprawić 
do Anglii z pancernikiem „Król Wilhelm" — 
pudłem starem, słabo opaucerzonem, o słabej 
artyleryi, leniwem i nieobrotnem. Obecnie 
zabiera z sobą nowy panoernik „Cesarz Fry­
deryk III", mogący pod każdym względem 
służyć na długo jako pierwowzór nowooze- 
s yoh okrętów liniowych. Niemcy już się 
z góry cieszą, jak ten kolos zada szyku An­
glikom.

Robili też nadzwyczajne przygotowania 
na przyjęcie cesarza Anglicy: w Portsmonth, 
Oksfordzie, Londynie. Ale cesarz wymówił 
się od tego wszystkiego, gdyż wizyta jego 
ma być ściśle familijną. A półurzędowoy ber 
lińscy zapewniają, że tego charakteru nie o- 
dejmuje podróży cesarza nawet fakt, że hr. 
Bulów, co już jest postanowionem, towarzy­
szyć mu będzie do Anglii. Przeciw temu poj­
mowaniu energicznie jednak występują An­
glicy. Na bankiecie publioznym w Hove o- 
świadozył sir Blundell Mapie:

„W imieniu obu izb parlamentu mogę 
stanowczo zaprzeczyć, jakoby wizyta cesarza 
była tylko wizytą familijną, sprawą familij­
ną. Są to owszćm odwidziny, które jeden na 
ród składa drugiemu, będącemu w kryty- 
oznem położeniu — odwidziuy, w których 
składający je  wyoiąga rękę do przyjaciel­
skiego powitania. Anglicy potrzebują żyć w 
pokoju ze wszystkiemi mocarstwami lądowe- 
m i; powinni przeto powitać cesarza tak, iżby 
zrozumiał nasze przyjacielskie uczucia dla 
Niemiec. Wszystkim znawoom kolonij angiel­
skich wiadomo, że rozkwit ioh zawdzięczać 
należy głównie poparciu Niemoów, którzy są 
najlepszymi ich obywatelami/

Nie tak dawno temu, angielskie kluby 
oficerskie wykreśliły cesarza z list członków 
swoioh ; niedawno tema wołano z Anglii, że 
niechaj się cesarz nie waży tam pokazać—a 
dzisiaj pragną mu sprawić takie przyjęcie, 
jak ongi Koszutowi i Garibaldemu.

Ozy będą w Anglii jakowe konferenoye 
dyplomatyczne, i w jakich przedmiotaoh, to 
jest tajemnicą. Półurzędowoy berlińscy za­
ręczają, że Niemcy zarówno wobec Rosyijak 
i Anglii zachowują sobie swobodę działania. 
Pomysł angielski, aby Niemcy zezwoliły An­
glikom przez Delagoę przewieźć wojska swo­
je na lewy bok armii Boerów, a z&to aby 
wzięły sobie zatokę Wielorybią, zowią nawet 
sprzyjające Anglikom pisma memieokie bez- 
ozelnośoią. Cesarz Wilhelm będzie oo do po­
łudniowej Afryki trzymał się śoisłej neu­
tralności, jak to i Rosy a ozyni. Natomiast 
będzie między Salisburym a Bulowem mowa 
o dalekim wschodzie azyatyokim—jak to, we 
dle wiadomości pewnego dobrze zazwyozaj

oisku! Kazałem znajdzie na odwieczerz sie- 
ozki dla szkap narznąć... Palusek se uoiął — 
dogadywał drwiąco —- i dalej do spania! 
Dam ja  oi, przybłędo! zawalidrogo! darmo­
zjadzie!

Chłopak z wielkim lękiem przypadł do 
kolan Markowej.

— Gospodyni! — jęknął.
— Poszedł! — krzyknęła, odtrącając go 

pogardliwie. — Należało oi się już dawno 
wedle skóry zrobić! Poozkaj! jeno wróoiwa z 
karozmy, to ja  oi sama dogodzę! szturmaku! 
Do żarcia jedyny, a wyręki żadnej ! Poczkajl 
oo się odwlecze, to nie uoieoze...

I  niejako na zadatek groźnej obietnicy 
buchnęła chłopca dwa razy w plecy.

— Gospodyni! — szepnął błagalnie — 
gospodyni!

— Cicho, szczeniaku! nie rozdziawiaj 
pyska! Chodż-no tu, stary — zwróciła się do 
męża — i przykaż temu szturmakowi, żeby 
mi się krokiem od chałupy nie ruszył!...

Chłopak zadygota). Marek zbliżał się z 
kijem w ręku.

— Słyszałeś ? 1 — huknął nad ohłopoem
— Klapnij na progu i siedź, póki nie 

wróoiwa! — nakazywała, nie ezekająo na 
męża, Markowa. — Ani się waż odejść! Do 
izby czasem zajrzyj, ozy dzieoi śpiąl...

— Słyszałeś! ? — wtórował Marek.
_  A nieoh oi się znowu nie zeohce o- 

gnia na komiuie palió, szturmaku! bo...
Złość ją  ju* troohę ominęła, więo do- 

końozyła łagodniej !
  Bo... bo by cię dusze porwały. Jutro

Zaduszki. Dzisiejszego wieczora dusze zmar­
łych po ziemi chodzą. Jakby ujrzały światło, 
przyszłyby po oiebie.

— Słyszałeś!
— Ognia nie pal! bo dusze do światła 

lizą — powtórzyła jeszoze raz. Pamiętaj !

informowanego dziennika paryskiego było na 
zjeźdź* poczdamskim. i

1m~ -lendance Belge donosi ze znakomite- 
gp jukoby źródła dyplomatycznego, że wbrew 
wszelkim zaprzeczeniom istnieje u m o w a  
n i e mi  e o k o-f  r a n o u sko-r o sy j  sk a oo do 
sprawy transyaalskiej, że na zjeździe poczdam­
skim tą się jedynie sprawą zajmywano. Mia­
nowicie miałby oar podjąó inioyatywę ku po­
średniczeniu oelem zakończenia wojny, w ozem 
poprą go jak najusilniej Niemoy i Francy a ; 
zresztą trzy te mocarstwa na każdy sposób 
zwróciłyby się przeciw Anglii w razie, gdy 
by poko nane republiki boerskie zaanektować 
chciała.

Wiadomośó t. jest wątpliwą. Jak zno 
wu z Hagi donoszą, królowa holenderska po­
wiedziała, że Niemcy będą podczas wojny za­
chowywać się absolutnie nentrainie, nie będą 
próbować żadnej interwenoyi, ale cesarz Wil­
helm ma już od Anglii zapewnienie, że au­
tonomia państw boerskich pozostanie niena­
ruszoną.

Tymozazem na p o l u  w o j n y  stan rze­
czy obraca się na niekorzyść Boerów. Do one- 
gdaj przybyło do Kapstadu przeszło 7.000 
posiłków; naz&jntrz miało przybyć 6.000, 
do dzisiaj ogół wynosić ma 16.000. Przybyłe 
najpierw posiłki wyprawione zostały do Dur- 
b&nu, następne zatrzymano w Kaplandzie, 
sądząc, że tamte, gdy otrzymt ją  artyleryę i 
jazdę, wystarczą do odsieczy Ladysmithn. 
Naczelny wódz jenerał Buller wyjechał już 
podobno z Kapstadu; odsiecz ma się formo 
waó w Eastcourt, skąd poczętą będzie ofenzy- 
wa ku liadysmith, z którem urządzono komu- 
mkaoyę za pomocą telegrafu świetlanego. Je­
śli Boerzy mają zdobyć Ladysmith, to muszą 
tego dokonać do 26 b. m. nim się sformuje 
odsiecz angielska. Żywności chyba wystarczy 
Whitowi do tego czasu, skoro ma 3.000 koni 
w obozie, ale kwestya, czy poa id a podosta- 
tkiem amunioyi armatniej i karabinowej.

Parlamenty francuski i niemi' oki zebra­
ły się na dalszy ciąg sesyi, więo też otwar­
cia nie było. W m o w i e  t r o n o w e j  w ł o ­
s k i e j  uderza ustęp, odnoszący się do p a 
p i e ż a  Tak jak go dzisiaj mamy przed so­
bą, jest on poprostn niezrozumiały; domy­
ślać się tylko można, że mowa o jubileuszu 
stuletnim i - że rząd włoski postara się, aby 
ta oblicz na na oały rok uroczystość w spo­
koju ę odbyła. Ale to podobno samiż Rzy­
mianie do Tybru wrzuciliby masonów, gdy­
by im się zaohoif Jo wyprawiać burdy anty­
katolickie. Rzymskie kieszenie już srodze 
ucierpiały i. a tern, że stolicę św ata zamie­
niono w stolicę Zjednoczonych W łoch; tera* 
będą sobie mogły ohoó w ozęśoi powetować 
na k > ciach tysięoy pielgrzymów, które z oil-

Go rzekłszy, pogroziła jeszcze pięścią, 
poprawiła chustk. i zapaski.

— Chodźwa! — przemówił Marek.
— Chodźwa!
1 poszli, kierując się w stronę, gdzie w 

zmierzchu mgieł wieczornych przeświecało 
nikłe światło, do karczmy

łego świata przybędą „ad limina Aposto- 
lormn*.

Szturmak przykucnął na progu chału­
py, jak skamieniały. Zdjął go i ból i lęk ja ­
kiś. Otulił bose nogi w poły podartej buro 
ohy i siedział bez ruohu, patrząc zamglonemi 
łzą oczyma przed siebi* — po ziemi sinej od 
oparów jesiennych, po niebie ugwożdżonem 
gwiazdami.

Bał się, bał się nawet płakać głośno, 
ohoó mu łzy same z pod obrzękłyoh powiek 
oiurkiem płynęły—

Patrzał, dygocąc c&tem oiałem, bo już 
zrąb listopadowym białym szronem padał na 
pola, na drzewinę przydrożną, na strzechy 
ohałup.

Jaśkowi robiło się ooraz zimniej, tłu­
miony oddeoh osiadał mroźną wilgocią na 
drżących wargach, do lnianej ozuprynki przy­
legały atomy mgły, przez podarte szmaty 
wiew nocny sięgał do kości.

Jasiek bał się ruszyć.. bał się wejść do 
izby, do ciepłego jeszoze komina przytulić... 
Dusze chodzą... Porwie go która, uniesie... 
Przykucnął i siedzi i tylko sercem nad swo­
ją  niedolą płaoze...

— Dusze chodzą—rozmyśla lękliwie—-du­
sze... Gospodyni mówiła, że chodzą, a i Jó­
zef od Capigi opowiadał. Widział raz... Z 
gwiazdami na ziemię lecą i nawiedzają ży­
wych ludzi... Najbardziej lubią dzieoi... Ale 
jego nie obaozą, bo ciemno... obórka zasła­
nia... byle tylko miesiąc nie zaświecił... Nie 
obaozą...

Zwiesił głowę aż na same kolana. Zmrn-

Rowy zamach im polskość.
Z Chełmna p;szą do Dziennika Doznaii- 

tkićgo :
Społeczeństwo nasze w Prusach Zacho­

dnich poniosło bardzo dotkliwą klęskę. — 
Z n i e s i o n o  bowiem naukę j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o  w trzech n zszyoh klasacr ohe ł  
m i ń s k i e g o  g i m n a z y u m ,  które w całej 
prowincyi zachowało najwięcej swć' katolioko- 
polski charakter, bo na 337 uczniów liczyło 
na początku tego roku 262 katol ków, ozyl 
z małymi wyjątkami Polaków. Chociaż nauka 
ta była bardzo po maooszemu traktowana, 
bo brały w niej udział wszystkie trzy klasy 
razem w liczbie około 60 tiozniów, to i ta mała 
dawka była pożądana dla naszej młodzieży, 
która przychodzi do szkół przeważnie bez 
wszelkiej zna„omości ojczystego języl:a. To 
też gimnazyum chełmińskie przyoiągało już 
i z tego powodu wiele uczniów do siebie, że 
się tu mogli od najniższej kiksy kształcić w 
j jzyku ojczystym, a nadto korzystać z bi­
blioteki polskiej Rozmaite stypendya połą­
czone z tym zakładem, dobrodziejstwa śujad- 
ozone, bądź to prz«z władzę kościelną w PfciH 
pinie, bądź przez katolickich mieszkańców 
samego miasta, ściągają tu oora<s więcej ubo­
giej a łaknącej" Aauk młodzieży Większą 
część abituryentów stanowili tu zawrze Po­
lacy, którzy się przeważnie poświęcali stano- 
w i duchownemu. —

Dla tego już od dawna było to gimna- 
&yum solą w oku nasnym hakatystom i sta­
rano Się wszelkimi opuaobami mn szkodzić. 
Choć już władza jzkolna wydała rozpór: ą- 
dzenu, iby n.e przyj mówano uczniów z innyc h 
gimnanyów a przodewszystkiem z innych 
prowincyi i tym sposobem j uż ograniczyła 
ioh przypływ, to jedh&k nrizym hakatystom 
było tegc za małe Teden z nich cbj«żdi _ 1 
nawet całe Zachodnie Prusy i zgromadził ma- 
teryi*ły, które ogłaszał we feljetonaol bei- 
lińskiej Fbst, a,‘ później wydał w kształcie 
broszury, aby wykazać ucisk, jnkiego się na 
Niemcach dopuszczają Polacy (Był to zde­
maskowany przez Bćbia fałszerz weksli 
Fink. Red.) Nie uszło też i gimnazyum cheł­
mińskie jego baczności, bo i dyrektora i pro­
fesorów zaczepił, a nadto dostrzegł, że pol­
scy uczniowie swą 'iczebną siłą terroryzują 
biednych uczni niemieckich, którzy się oznją 
przyoiśnionymi w tern polakiem otoczeniu, 
dyt&no się więc i badano ich, ozy tak jest 
w istocie, ozy niedoznają od polskich uczniów

mniej straszno teraz, 
i głowa boi* od Mar-

żył oczy... Jakoś mu 
tylko w piersiaoh kole 
kowyoh pięści.

Żeby mnie tylko nie bili, jak wróoą — 
myśli.

Świeże łzy rodzą się znowu w Jaśko­
wych źrenicach, lęk nowy w sercu.

Gorzej eię boi Markowej, niż ohodząoej 
duszy... Pewnie, że gorzej! Dusze ohyba nie 
takie złe... Przeoie i matusia mieli duszę., a .. 
Pamięta... dobrze mu było wtedy.. Mleko 
warzone pijał... spenoerek ciepły, granatowy 
z guzikami miał... obwarzanek jarmarczny 
nieraz dostawał... Dobrze mn było... oj 1 do­
brze... nie tak, jak dzisiaj!

Teraz ohoó się boi, zdycha.
— Przeoie i matusia duszę miel; — roz­

myśla w dalszym ciągu. Oj! żeby tak! Toć 
takiej duszy baó się nie potrzeba! matulina... 
Żeby jeno wiedział, która?

Spojrzał ku niebu.
— Tyle gwiazd... Niewiadomo z której 

matusina duszyczka zlecieć może.
Patrzy...
Księżyc wysunął się z okrawków chmur. 

Opalowy krąg łamiących się w mroźnem po­
wietrzu promieni, okolił oszronioną główkę 
szturmaka.

Patrzy.. Lęk go opuścił... Patrzy... W mo­
kre źrenice wtłoczył całe niebo z miesiącz­
kiem złotym, z gwiazdkami! z matusiną du­
szą na jednej !

Nie boi się! o nie!... tylko mu zimno, 
aż do seroa zimno!..

— Żeby tak na chwilkę... do izby... 
Wstać nie może... Po nogaoh jakby mrówki 
chodziły, ręce zgrabiały... w piersiach kole... 
bardzo kole... O ! oj ! Gwiazda leoi! Matusia... 
po niego!?...

Nad Markową zagrodą przeszybowała 
jedna z gwiazd, Oderwana od firmamentu —

prześladowania, ale i d  odparli inaynuaoyę 
twiedzili stanowczo, 1 le  Polacy . żą idla mOh? 
bardzo miłymi i dobrymi kolegami.

Tak więc gimnazyum chełmińskie już 
dawno skazane było na prześladowanie przez 
wrogie nani żywioły. I  dzisiaj zdaj!^ się, że 
posiew dojrzał już do tyła, iż ten zamach na 
język nasz im właśnie zawdzięczamy. ;Prze- 
oieź na ostatniem . zebraniu hakatystów^w 
Gdańsku oświadczył publicznie ioh zaciekły 
przywódca, że minister oświaty- podziękował 
mu za „cenne wskazówki11 jakich od róż* 
nyoh zarządów - hakaty otrzymał i które wo- 
beo ludności polskiej myśli zastóeowaó. T6 
też i rewizya mmisteryalnego radcy Meiner- 
tza zdaje się przez hakatystów wywołana 
została a spadła na gimnazyum tak nagle, 
że nawet niespodzianką była dla samego 
dyrektora. Wedle ostatnich doniesień mol 
gło się zdawać, jakoby zakaz udzielania Je* 
koyi polskich jeszoze nie był w życie wpro*’ 
wadzony, gdyż to miało dopiero zależeć -od 
deoyzyi ministra. W  rzeczy samej pó dokul 
nanej rewizyi zakazano natychmiast uczyć 
polskiego w trzech niższych klasaoh i nie per. 
zwołono już wydawać polskich książek z bi­
blioteki gimnazyalnej; we wyższych zaś kła* 
sach (od tereyi do prymy) mają się lekoye 
polskie jeszoze dalej udzielać, aż póki nie 
nadejdzie odnośne rozporządzenie, które pra­
wdopodobnie w e a ł e j  p r o w i n c y j  zntek­
s ie  n a u k ę  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  Wido­
cznie szukano tylko powodu do tego Bakalu, 

"bo rewidowano także bibliotekę polską ip ft j*  
tem zaznaczono, że uczniowie dałekó więakj 
polskich niż niemieckich przeczytali książek. 
Nawet' profesorowie-języka n emieekiógó to­
rowali drogę do tego zakazu, bo jeden % 
nich groził niedawno swym uczniom, że, je ­
żeli więcej w niemieokiem nie będą praco­
wali, to będzie musiała ustać nauka jęzjćdi 
polskiego, a drugi, jeszcze- gorliwszy, ’ deakS- 
Tnagał się, aby pewnemu Uczniowi dla niedo­
statecznej znajomości niemieckiego języka 
nie było wolno brac lekcyi polskich.

Tak więc nasz biedny język ojozysfji, 
który i tak odgrywał tutaj tylko ^olę^oier- 

.pianego kopoiuszka, skazany został \ a  zu­
pełną zagładę, bo jeszcze wydawał się nie­
bezpiecznym rywalem niemieckiego języka, 

|> tem samem opóźniał dzieło zupełnego zger- 
manizowania naszej młodzieży. Ale jakkol­
wiek z nami źle, bardzo źlea to jednak ml- 
loir co naszego językŁ tak nam jest. wrodzo- 
ną, tak silnie w .serce wpojoną, ię  nam go 
żadna siła wydrzeć nie zdoła. To też tak 
wielką boleścią przejęła młodzież chełmiń­
ską ta smutna wiadomość, że nawet malu­
czkie ehłopey z najniższego oddziały zale-

złota łza z źrenicy Przedwiecznego, uroniona 
nad dolą sierooą...

W karozmie kolejka idzie z rąk do^rąk. 
Łuka Jawór, grabarz w pośrodku, iudzur oko­
ło niego, a najbliżej Markowie. Łuka Jawór, 
poczęstunek przyjmuje i opowiada dziwy ̂  
a jako w przeddzień Zaduszek — o duszaoh 
chodzących po świętej ziemi.'Grabarz — aie 
dziwota, że świadomy takiego jentaresu /^

— Niedowiarkom to kpiny — mówi, po- 
pijająo — ale J ja  wam dokumentnie ^pedam, 
że (fusze chodzą... nawet żydowskie/ Jabłoń­
skiego roku zmarb stary Jankiel — samego, 
jak żywego, ze skórkami przed WickosTą elfa- 
łupą, co go za życia procentami zdzierał, wi­
działem A ino! Ale — prawdę poWiedźiec, 
to najozęśoiej wędrują dueee matek... Z gwia­
zdami locąc... Nie dziwota! do sierot^zajnSteó 
rkde... czy im się krzywda nie dzieje... A Pan 
Jezus miłosierny zezwala...

— Ojciec ! — trąca Markowa „sTrego^— 
słyszałeś ? *

— D yć!
— Możebyś temu szturmakowi starą ko- 

żuszynę podarował, żeby łokciami nie SWIeoił?
— Trza mu będzie dać. Noce chłodne, 

rankiem przymrozek, wodę ścina...
— Ja mu jaką czapczynę zmyślę...* Dzie- 

oka może ocknęły...
Wyszli.
Idąc, ujrzeli przelatująoą nad zagrodą 

gwiazdę... (*
— Widzisz ?
— W idzę!

. "łk f  i
• • • « , *  *  • •

Kożuch był trochę za duży, ale ciepłt
Szturmakowi od Zaduszek ź&cżęło być

lepiej w Marków chałupie.
, ‘ Szturmakiem ostał bo ostał, ale czśsem
J i Jasiu ! zawołali. K  LaskouMu
   ‘---!— - '2_----
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wali się Izami, bolejąc nad tern, że już dźwię- 
ku mowy ojczystej w szkole nie nslyszą.

I jak tu pogodzić, cośmy jeszcze nieda­
wno z lawy ministeryalnej słyszeli: „Wasz 
język ojczysty nam woale nie zawadza! Czy 
Niemcy ohoą wam wydrzeć wasz język oj­
czysty ?“ Jak pogodzić te słowa z tem nowem 
rozporządzeniem, nosząoem na sobie tak wro­
gie piętno dla naszego języka.

K6lni*che Yolksseituug pisze o sprawie 
* j  z oburzeniem uczciwego człowieka i zarzu- 
oa Prusom, że w uciskaniu narodowych mniej­
szości prześcignęły wszystkie inne państwa, 
i że nie mają najmniejszego powodu źalió 
się na to, i i  Bosya na skórze Niemców bał­
tyckich ten sam teraz stósuje system, dosko­
nale odpatrzywszy pierwowzór pruski.

Nowy sztandar v Europ
Pod koniec r. 1898 norweska izba depu­

towanych t. zw. storthing, uchwaliła sl kso- 
waó na wstandarze narodowym n. ab jsko- 
śółty kwadrat pomieszozony u góry koło 
drzewca a oznaczający unię Szweoyi z Nor­
wegią. Deoyzya miała być wykonana 15 gru­
dnia t. r. bez sankoyi królewskiej, która po 
trzykrotnem uchwaleniu przez storthing była 
zbyteczną.

Przeprowadzenie uchwały w Norwegii 
nie mogło wzniecić żadnych trudności; cho­
dziło tylko o to, jak ta inowaoya zostanie 
przyjęta za granioą. Czy ambasadorowie i 
konsulowie, wspólni dla obu państw, przyjmą 
ten nowy emblemat norweski bez sankoyi 
króla i ozy władze zagraniczne otworzą swe 
porty okrątom zawijającym pod flagą, o któ­
rej istnieniu nie zostały uwiadomione urzę- 
dowo. Sankoya królewska, choć wedle ustaw 
zbyteczna tym razem dla prawomocności 
uchwały, była jednak konieczną dla zape­
wnienia skutków tej deoyzyi.

Dzięki królowi Oskarowi zatarg załatwił 
się spokojnie. Na poozątku października br. 
ministrowie szwedzoy i trzej norwescy zgro­
madzili się na wielką radę pod przewodni­
ctwem króla. Położenie jego było trudne. Gdy­
by nie zechciał uwiadomić o tej uchwale rzą­
dów zagranicznych, rozdrażniłby norweskie 
uoauoia narodowe, co mogłoby zachwiać zwią­
zek skandynawski.

Z drugiej strony przyjmując w sztanda­
rze norweskim zmiany, uchwalone przez stor­
thing, zachwiałby tem samem podstawą tej 
unii. Otóż z dwojga złego król Oskar wybrał 
nun. te i postanowił obwieśoió mooarstwom
0 tej zmianie.

Naturalną tego konsekwenoyą była dy- 
misya ministra spraw zagranicznych, przy- 
wódzoy ultrasów, który prowadził walkę sa- 
oiętą z Norwegią. Z pochodzenia Prusak, od­
znacza się on bezwzględnością postępowania
1 ostrością słów, która drażniła społeczeństwo 
norweskie Taki krok monarohy powzięty w 
ehwili otwarcia storthingu, uspokoił wzburzo­
ne umysły w Chrystyanii, a natomiast wzbu­
dził wielkie niezadowolenie w Sztokholmie, 
albowiem dla szlachty i naoyonalistów sswedz 
kich była to porażka dotkliwa.

Związek Gwiazd.
Lwów 15 listopada.

Na onegdajssym zjeżdzie delegatów 
.Gwiazd*, który odbył się w Przemyślu u- 
ohwalono w zasadzie utworzyć związek tych 
stowarzyszeń rzemieślniczych.

O zarysie statutu tego związku refero­
wał prezes .Gwiazdy* przemyskiej, ks. prof. 
dr. Łabuda wśród ożywionej dyskusyi, w któ­
rej uosestniozyli prawie wszyscy delegaci. 
Sakio tego statutu ustalono ostatecznie na sa- 
sadaoh następuj ąoyoh:

Siedzibą organizaoyi ma być Lwów, a 
oelem j e j : „jednolity kierunek chrześcijański, 
narodowy i społeczny w zjednoczonych sto­
warzyszeniach; wspomaganie się wzajemne 
w kształoeniu umysłu i uszlachetnieniu serca; 
obrona interesów stanu rękodzielniczego i 
przemysłowego, oraz wzajemna pomoc mate- 
ryalna i moralna.

Cel powyższy osiągnie związek przez: 
a) coroczne ąjazdy delegatów, b) opłaty, ofiary 
dobrowolne, zapisy itp. dochody na rzeos 
związku, o) zakładanie nowych „Gwiazd* w 
państwie austryaokiem d) zachęcanie i poma­
ganie do zakładania giełd praoy, kas pożycz­
kowych i oszczędności, kas zapomogowych na 
wypadek starości, choroby, kaleotwa, kas 
wdów i sierót, wspieranie przy zakładaniu bi­
bliotek, czytelni, przy urządzaniu odczytów, 
ebohodów narodowych itp., wogóle pożeranie 
wszystkiego, co może przyczynić się do u- 
mysłowego podniesienia rękodzielników itd., 
e) ułatwianie pobytu młodzieży rękodzielni­
czej w fachowych zakładach naukowych, 
a wreszcie f) utrzymywanie czasopisma związ­
kowego. — Członkami zwyczajnymi mogą być 
tylko stowarzyszenia „Gwiazd* polskich i 
chrześcijańskich, przyjęte przez wydział 
■wiąku. Nadto statut wymienia jeszcze człon­
ków wspierających (opłacają najmniej 24 ko 
ron rooznie) i honorowych. Z innych, mniej­
s i  w*gi postanowień, wymienić należy prze­
pis, iż j Ada „Gwiazda* związkowa wyseła

na doroczny zjazd delegatów, a to w stosun­
ku 1 na 60 członków stowarzyszenia.

Powyższy zarys statutu przydzielono 
speoyalnej komisyi z poleceniem, ażeby opra- 
oowała go szczegółowo, rozesłała następnie 
do wszystkich „Gwiazd* dla zaciągnięcia opi­
nii i — raz jeszcze przejrzawszy go na pod­
stawie otrzymanych odpowiedzi, zwołała po­
nowny walny zjazd delegatów, oelem ostate­
cznego przyjęcia statutu i ukonstytuowania 
związku.

Szkoła dziennikarska
Z Paryża piszą: Założone przed dwo­

ma laty „Wolne kolegium nauk społe­
cznych", nie miało dotychczas powodzenia.

Bóżne były zjawiska tego przyczyny. 
Najważniejsza polegała na tem, że ciało 
profesorskie, składaj ące się głównie z ama­
torów wykładania, którzy sami potrzebują 
jeszcze jakiego takiego wykształcenia, kazało 
sobie płaoić za kilkanaście miernych odczy­
tów trzydzieści franków.

Zapomnieli panowie pseudo-socyologowie, 
że można mieć w Paryżu bezpłatnie mnóstwo 
doskonałych wykładów społecznych i zmu­
szeni byli skarby swej wymowy roztaczać 
przed gromadkami krewnych i przyjaciół. W 
tym roku .Kolegium* wzięło się na sposób, 
wiedząc, że w Paryżu najwięcej popłaoa bla­
ga i reklama, założyło przy swej inrtytucyi 
„bzkołę dziennikarstwa*, która naturalnie, 
pozyska odrazu rozgłos europejski.

Oryginalną tę i paradoksalną „szkołę" o- 
twarto właśnie w gmachu towarzystw nau­
kowych. Przemowę inauguracyjną wypowie­
dział Gabryel Tarde, poważny kryminolog, 
który ooraz bardziej traci grunt pod nogami 
w swych poezyaoh sooyologioznych. Wobec 
słuchaczów należących do rozmaitych kate- 
goryi zajęó i wieku, wysnuł, zwyczajem 
swym, mnóstwo zdań na tematy, mające bar­
dzo daleki związek z prasą, albo też całkiem 
jej obce. Program wykładów, zaimprowizo­
wany dośó fantastycznie, przedstawia się jak 
następuje: Henryk Fouquier, dziennikarz i 
krytyk teatralny, pouczać będzie, w jaki spo­
sób pisać należy artykuły. Treścią tej nauki 
będzie : Bola prasy w naszych czasach. Jej 
przyszłość, je j zadania i obowiązki. Przygo­
towanie do dziennikarstwa. Wiadomośoi o- 
gólne, potrzebne dziennikarzom. Objaśnienia 
w jaki sposób tworzy się : dziennik, artykuł 
źródłowy, kronika, echo, korespondencya, spra­
wozdanie teatralne, literackie, parlamentarne, 
sądowe eto.

Szkoła reporteryi: zdolności naturalne i 
nabyte, niezbędne wiadomośoi, rzemiosło re­
porterskie, honor profesyonalny; przykłady i 
anegdoty. Ćwiczenia pisane. Prace redakcyj­
ne. Prace praktyczne. J. Cornely, dzienni­
karz, wykładać będzie „historyę prasy". Jan 
Finst (czytaj Finkelhaus), redaktor czasopi­
sma „Berae des Beyues", opowie „o położe­
niu obeonem prasy we Francy i i zagranicą*. 
Ksiądz Fonsagrires mówić będzie „c Ludwi­
ku Yeuillot*, Y. Guyot, redaktor dziennika 
„Siecle* „o kampaniach prasowych*, H. Hau­
ser, profesor z uniwersytetu w Clermont „o 
prasie we Franoyi przed dziennikiem", F. Li- 
velly, dziennikarz, „o prasie zagranicą*. G. 
Mooh, były kapitan artyleryi, „o kwestyi ję» 
zyka międzynarodowego i jej rozwiązaniu 
przez „Esperanto*, L. Maary „o prasie i po­
lityce zewnętrznej*, Cruppi, deputowany o 
„prawodawstwie prasowem*, C. Seignobos, z 
Sorbony, o „his tory i współczesnej z punktu 
widzenia dziennikarstwa politycznego*. Nadto 
szkoła obiecuje wizyty i zajęcia praktyozne 
w pracowniach „Figara", a pilnym uczniom 
przyrzeka świadectwa.

Prasa paryska przyjęła całe przedsię­
wzięcie bardzo ironicznie, Nikt nie wierzy w 
jakikolwiek pożytek z takiej nauki.

K R O N I K A .
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Sankcyi swej udzielił cesarz uchwalonej 
przez nasz sejm ustawie o uzupełnieniu ob­
wałowania Wisły i Wisłoki w powiecie mie­
leckim.

M.aitowania. (Jesarz zamianował prywa­
tnego docenta na uniwersytecie krakowskim 
dra Cyryla Studzińskiego nadzwyczajnym 
profesorem języka i literatury ruskiej na 
uniwersytecie lwowskim.

Z armii. Cesarz przeniósł na emeryturę 
pułkownika kołomyjskiego pułku nr. 86 obro­
ny krajowej Alojzego Grossa, pułkownika 
krakowskiego pułku nr. 16 obrony krajowej 
Franciszka Wiohniowskiego przeniósł do Ko­
łomyi, majora Feliksa Wereszozyńskiego z 
lwowskiego pułku nr. 19 obrony kraj. i majora 
Józefa Błyskała z przemyskiego pułuu nr 18 
obrony krajowej pomieniał na miejsca służby 
a podpułkownika Lemingera z przemyskiego 

ułku obrony krajowej zamianował komen- 
antem krakowskiego pułku obrony kra­

jowej.
Dsiennik rozportądteń wojskowych ogła­

sza i Akoesistami w służbie aptekarskiej i ,- 
mianowani zostali jednoroczni oehotnioy : Jó­
zef Tobiasz z Przemyśla, Józef Leozyński i 
Artnr Mondsohein ze Lwowa, Maryan Ger­
lach z Krakowa, Jan Basler, Włodzimierz Gi- 
żowski, Ernest Petr i Antoni Hampl z Prze­
myśla, Kazimierz Jędrzejowski z Krakowa, 
Antoni Cernovsky tudzież Izydor Stangen- 
haus z Przemyśla.

Drugi egzamin rządowy na wydziale 
inżynieryi złożył asystent politechniki lwow­
skiej p. Zdzisław Gubrynowioz, rodem ze 
Lwowa.

Złożenie mandatu sejmowego. Pismem 
z dnia 9 bm. zawiadomił Mieczysław hr. Bey 
marszałka krajowego, że składa mandat po 
sła na sejm krajowy z kuryi większej wła­
sności byłego obwodu tarnowskiego. Marsza­
łek zawiadomił o tej rezygnacyi prezydyum 
namiestnictwa oelem rozpisania uzupełnia­
jących wyborów w powyższym okręgu wy­
borczym.

Kzeez obrzydliwa i oburzająea. Słowo 
Polskie powstałe z rozdrapanych z Kasy o- 
szczędności pieniędzy, staje się po wyroku 
uniewinniającym jego założycieli, więcej niż 
buńczucznem, bo obrzydliwem i wstrętnem. 
Przyznało wczoraj wprawdzie, że galicyjska 
Kasa oszczędności jest istotnie „poszkodowa­
ną" ale równocześnie poświęciło na ofiarę p 
Breitera i co więcej swoją opiekunkę N. /r. 
Presse, byle tylko na tym ogniu upiec prezy­
denta pelacyi lwowskiej, który onegdaj 
właśnie wyjechał do Wiednia.

Słowo Polskie ma tę odwagę, która w 
ludzkim języku nazywa się bezczelnością, 
rzucać się na prezydenta wyższego sądu kra­
jowego za to, iż w telegramie do mini­
stra sprawiedliwości dał wyraz naturalnemu 
oburzeniu. Pismo to z nieznaną w naszem 
społeczeństwie bezozelnośoią wyzyskuje od 
tygodnia dobre serce tych obywateli, którzy 
mieli to nieszczęście zasiadać na ławie przy- 
sięgłych w rozprawie o oszustwa i sprzenie­
wierz. nia w galicyjskiej Kasie oszozędności 
i dowodzi na podstawie ich werdyktu, iż o- 
skarzeni byli ludźmi nietylko pełnymi cnót 
obywatelskich, ale i bohaterami. Wczoraj zaś 
swoją bezczelność doprowadziło do tego, że 
odważyło się nazwać telegram dr. Tchórz- 
nickiego do ministra sprawiedliwość „roz-' 
strojem w sądownictwie". Naturalnie Słowo 
Polskie przyznaje niezawisłość vypowiadania 
swego zdania sędziemu powiatowemu, nie 
przyznaje jej atoli szefowi apelacyi lwow­
skiej, gdy n.e jest wzruszony werdyktem 
lwowskiej ła.vy przysięgłych.

Słiwo Polskie zapytuje: kto dał mandat 
p. Tchórznickiemu przemawiania w imieniu 
„wszystkich uczciwych ludzi?* Na to odpo­
wiadamy, iż mandat ten jest o tyle dla nas 
zrozumiały, o ile właściwie nie wiemy czy- 
jem imieniem protestuje Słowo Polsitte przeciw 
telegramowi dr. Tohórznickiego. Jeśli imie­
niem pp. Szozepanowskiego i Wędrychowskie- 
go, to powinno to było wyraźnie zaznaczyć, 
— jeśli ogólnie imieniem nieuczciwych, to o 
pełnomocnictwo Słowa Polskiego pytać nie bę­
dziemy, swojem postępowaniem bowiem istot­
nie nabyło praw do zastępy wania tej katego- 
ryi ludzi zarówno w życiu politycznem, jak 
i społeeznem.

W obłęd popadali nieraz ci, któryoh 
niespodziewane szozęśoie znienaoka zaskoczy­
ło. Czytaliśmy nieraz, że ten lub ów biedak 
wygra wszy los dostał pomięszania zmysłów. 
Podobuy stutek wywołał też wynik rozprawy 
karnej o oszustwa i sprzeniewierzenia w gal. 
kasie oszozędności.

Słowo Polskie, które od czasów Menelika 
zdradzało znaczną słabośó władz umysłowych, 
niedzielnem twierdzeniem, iż Zimę „statuty, 
przepisy, formy buohalteryozne nie mogły po­
wstrzymywać, bo i armaty go nie zatrzymy- 
wały, gdy im zaglądał w oczy*, jakoteż wczo- 
rajszem swojem wystąpieniem przeciw prezy­
dentowi apelaoyi lwowskiej dowiodło, że ohwi- 
lowa radość odebrała mu zmysły.

Dziś dowodnie się okazuje, że opanowane 
zostało szałem, zapowiada bowiem, że postara 
się, aby w drodze interpelacyi w radzie pań­
stwa „zasadnioza sprawa poniżania wyroków 
sądów przysięgłych przez kierowników sądo­
wnictwa, została poruszoną i należycie oce­
nioną*. Śmiać się potrzeba, gdy Słowo Polskie 
występuje w obronie poozucia p r a w n e g o  
przeciw relacyi prezydenta wyższego sądu 
krajowego do ministra sprawiedliwości I

Kilka cennych uwag o szalbierstwaoh 
dokonanych w Kasie oszczędności napisał ks. 
Maryan Morawski w Ruchu Katolickim. „Uwie­
rzono — powiada ten ozoigodny kapłan — że 
oel szlachetny uświęca środki przewrotne i 
nieuczciwe. Czy atoli te cele szlachetne, py­
tamy, zostały sądownie udowodnione? Ozy 
kraj dał temu panu upełnomocnienie, żeby 
ozerpał z publioznej kasy i uszczęśliwiał go 
temi celami ? A choćby jedno i drugie było, 
ozy już stąd wynika, że godziwemi się stają 
sposoby ozerpania tych pieniędzy, j ikie się 
w oiągn rozprawy wykazały i jakim nawet 
nie próbowano przeczyć ? I znalazła się we 
Lwowie publika, która oklaskiwała mowy 
oskarżonego — właściwie mówiąc, bohatera, 
przyznającego się do tak.ego postępowania! 
Rozumiem, (ohoó brzydzę się nimi) takich 
którzy nie karzą milionowego sprzeniewie­
rzenia jak się to we Franoyi zdarza dla te­
go, że się boją potęgi miliona, ale ani pojąó 
ani nazwać niemogę tyoh, którzy nie z boja- 
żni, lecz z głupiej jakiejś admiracyi przenie- 
wierstwn milionowemu się kłaniają — pod 
czas gdy nieubłagani są dla kilkuzłotowego.

„Bądź co bądź, to wykrzywienie pojęć 
o tem, oo moje i twoje, możliwem jest t; Iko 
w sferach pewnej inteligencyi, zepsutej przez 
kontakt z pieniężnym światem żydowskim. 
W warstwach ludowych, ohoó wiele niestety 
zdaiza się krsdzieży, jednak pojęcia są zdro- 
wsse. Kradzież osądzą tam jako kradzież — 
a to, że jest milionową, nie będzie w iok o- 
ozach okolioznodoią łagodząoą (attentanle). Kie­
dy ubogi chałupnik „ruszył" drzewo z lasn, 
kiedy biedna szwaczka zastawiła suknię, 
którą jej magazyn dał do uszycia, czy pyta­
cie o cel tych czynów ? A przecież cel ich 
prawie zawsze jest szlrchetny : raz idzie o 
nakarmienie żony i dzieci, drugi raz o rato­
wanie zdrowia chorej matki a choćby tylko 
szło o zaspokojenie własnego głodu, to je- 
szoze cel jest zacny; środki tylko są złe. Nie 
zasądzajcież i tych ! puśćcie ich po kraju ! 
Jeżeli dla kogoś, co w szlachetnych celaoh 
kilka milionów skręcił, uwielbienie tylko ma­
cie, to ohwaloież i tyoh, którzy dla zaonyoh 
oelów kilka złotych kradną. Inaczej lud do- 
prowadzioie do rozjuszenia — bodaj, czy nie 
słusznego. Skarżycie się na niezaufanie ludu 
do inteligencyi — a pięknie zasługujecie na 
to zaufanie."

,Oplnla publiczna" zawyrokowała, że 
najpiękniejszym okazem na lwowskiej wysta­

wie chryzantemów, którą w poniedziałek za­
mknięto, jest złooień o jasno zielonem kwie­
ciu nazwany „Mme Edmond Boger" który 
uzyskał 195 głosów. Po nim najlepiej się po­
dobał różowj „Yaban* zyskująo 161 głosów, 
dalej „Georges Glenny" o kwieciu blado-kre- 
mowem 83 głosów, „Charles Davis“ 69 gło­
sów i żółty „Topaze orientale". Ogółem na 
3000 osób, które zwiedziły wystawę, 788 gło­
sowało.

W wykazie odznaozonyoh pominiętą zo­
stała wskutek pomyłki w komunikacie komi­
tetu wystawowego panna Irena Gcldsteinó- 
wna, zajęta u firmy lwowskiej Wolińskiego 
a nagrodzona listem pochwalnym za gusto­
wne i piękne wykonanie wiązanek.

„Bratnia Pomoc słuchaczów lwowskiej 
wszechnicy miała we wtorek wieozorem wal­
ne zgromadzenie. Przedłożone przez prezesa 
p. Maryana Krausa sprawozdanie wydziału 
wykazało wzrost majątku stowarzyszenia o 
4035 zł. 31 ot. oraz fundusz budowy domu 
akademiokiego w sumie 2082 zł. 49 ot. Na­
stępnie wybrano prezesem akad. Anton ego 
Wereszozyńskiego, jego zastępoą Zyj nunta 
Skórskiego, pierwszym skarbnikiem Leszka 
Bańkowskiego, a drugim Jarosława Krausa, 
poozem z powodu spóźnionej pory (gcdz. ^ 3  
w nocy) odroczono zgromadzenie do czwartku 
dla wyboru wydziału.

„Koncert spacerowy" urządzony we 
wtorek w kasynie miejskiem przez lwowskioh 
prawników zamienił się w ochoczy wieczór 
„tańcujący". Dźwięki poloneśa Rolla „Patrz­
cie, patrzcie młodzi*, tak rozochociły młódź 
prawniczą. Tance przeoiągnęły się do późnej 
uocy.

Z izby sądowej. Józef Bernat, prywatny 
nauczyoiel brzuohowioki, który stawał one­
gdaj przed lwowskim trybunałem oskarżony 
o fałszerstwo przekazu pooztowego na 200 zł. 
skazany został na trzy miesiące oiężkiego 
więzienia.

Badę wiejską lwowską zwołał jej pre 
zydent na posiedzenie na ozwartek godz. 6 
wieozorem.

Okradzenie testamentu. Zmarły przed 
paru dniami we Lwowie ks. Odelgiewioz po­
zostawił w zapieozętowanej koperoie na cele 
dobroczynne 9000 zł. w obligaoyach towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego po 1000 złr. 
Z samy tej złamawszy pieczęcie wyoiągnął 
ktoś jednę obligaoyę na 1000 zł. Suma prze­
padła bez śladu. Gała suma była w obecności 
notaryusza złożona do koperty, a koperta za­
pieczętowana i do konsysborza obrz. łao. jako 
do wykonawcy testamentu zaadresowana.

Ponowna rozprawa karna Piotra Mieoz- 
kowskiegoj rozpocznie się przed lwowskim są­
dem 22 bm. Oskarżonego bronić będzie adwo­
kat dr. Goldhammer z Tarnowa.

Asystenta dla profesora matematyki szu 
ka politechnika lwowska. Posadę tę nadaje 
grono profesorskie politechniki na rok, a pła­
ca wy i osi 700 zł. Podania wnosić należy 
do 30 bm.

Mróz ścisnął już Lwów w środę rano, a 
w ciągu dnia termometr podniósł się tylko 
do 2 stopni ciepła. Zaczął padać rzadki śnieg.

Z Mikołajowa piszą nam: Dziś 13 bm 
żegnaliśmy p. W. Chołoniewskiego poborcę

Erzeniesionego na inny posterunek pracy P. 
hołoniewski i jako urzędnik i jako człowiek 

prywatny zjednał sobie podczas kilkuletniego 
pobytu u nas powszeohny szacunek. Wieczór 
pożegnaluy zgromadził też bardzo wielu jego 
przyjaciół, a żal po nim wyrażano w gorą- 
rącyoh toastach. Nas rój zebrania był wysooe 
poważny. Po wieczerzy spotkała p. Choło­
niewskiego niespodzianka, gdy mianowioie 
wszyscy przeszli do pobooznej sali młody te­
nor liryczny p. D itk ewioz odśpiewał dla 
uozozenia chwili kilka aryi z oper Mon;uszki 
z wielkiem powodzeniem

Śmierć podczas skontra. W Cieszano­
wie skontruje p. Hanuszewski z Przemyśla 
właśnie tamtejszą ajencyę towarzystwa ase­
kuracyjnego krakowskiego. Ajencyę tę miał 
dzierżawoa oieszanowskiej apteki Jan Wo- 
dyński. Urzędnik prowadzący skontrum zna­
lazł gotówkę ajenoyi w porządku i miał one­
gdaj przystąpić właśnie do przeglądniąoia 
papierów, gdy w tem Wodyński tknięty apo­
pleksją umarł nagle.

Z powodu bruku robotników, jaki się 
okazał ubiegłego lata w okolicy Dębicy, No­
wego Sąoza i Jasła, a któremu rolnioy sta­
rali się zaradzić najmem więźniów do robo­
ty — uohwalił komitet krakowskiego towa­
rzystwa rolniczego wnieść petyoyę do Kola 
Polskiego z prośbą o wyjednanie u władz, 
aby więźniów wolno było zatrudniać na roli 
przez cały ozas robót letnioh w polu.

Deszcz gniazd Ze Sohneebergu i Sonn- 
wendsteinu pod Wiedniem donoszą, że one­
gdaj szej nooy zebrało się tam około 200 tu­
rystów z Wiednia aby obserwowaó deszcz 
gwiaździsty. Niebo wypogodziło się około 
północy i zdołano zaobserwować do 140 me­
teorów. Udała się też pewna liozba zdjęć fo­
tograficznych. Ponieważ we środę była pogo­
da prześliczna, a nadto święto, więc na noo 
spodziewano się tam jeszcze większego na- 
p ł, wn ciekawych.

We Lwowie nie zaobserwowano deszczu 
gwiaździstego a bo dlatego, że niebo było za­
kryte chmurami.

Dla gimnazyum cieszyńskiego szuka ślą­
ska Maoierz szkolna nauczyoiela filologi kla­
sycznej na całe gimnazyum, a ewentualnie 
germanisty z filologią na niższe gimnazyum. 
Posada ta jest do objęcia od poozątku dru­
giego półrooza. Płaoa wynosi oprócz kwin- 
kweniów 1650 zł. Podania należy wnosić do 
śląskiej Maoierzy szkolnej najpóźniej do 10 
grudnia b. r.

Związek wdów po urzędnikach państwo­
wych, rezydująoy w Wiedniu, nie ustaje w 
staraniaoh, aby zmienić najświeższe ustawy 
o podwyższeniu płac wdowich. Chodzi o to, 
aby i te wdowy, których mężowie nie docze­
kali już tego podwyższenia, mogły z dobro­
dziejstw najnowszej ustawy korzystaó. Depu- 
taoya takich wdów, które nie pobierają płao 
wedle nowej ustawy, lecz tylko dawne płace 
podwyższone o 25 prc., uzyskała już w roku 
1898 audyencyę u cesarza, petyoya ich ode 
szła do ministerstwa finansów, a w najbliż­
szych dniach uproszeni do tego posłowie ma­
ją tę sprawę na nowo poruszyć w radzie 
państwa.

Sala licytacyjna. We wtorek właśn; ; 
austryacki minister sprawiedliwości wyd. 
ro sporządzenie o otwarciu w Wiedniu umyi 
nej sali, w której będą licytowane ruchom ■ 
ści, przez sądy zafantowane.

Izbę rozrachunkową tj. instytut finan­
sowy, w którym się oblicza kompenzujące się 
wzajemnie długi i wierzytelności banków i ba 
pitahstów do siebie tak, aby tylko różnioę 
trzeba było w gotówce wypłacać, otwarto na 
wzór wielkich miasl w poniedziałek w War­
szawie w filii banku rosyjskiego.

Humor eesarskl. Po Wiedniu krąży od 
dni >aru następująca, podobno autentyczna 
anegdota. Wół, prowadzony przez ulieę, wio- 
dąoą obok pałacu oesarskiego, wyrwał się s 
rąk przewodnika i wpadł na dziedziniec pa­
łacowy. Cesarz, usłyszawszy hałas, a potem 
głośne śmiechy ciekawych, przyglądających 
się tej scenie, wezwał szambelana służbowego 
i zapytał: „Co się stało?* Szambelan wyja­
śnił przyczynę hałasu. „ A z  czegóż się ci lu 
dzie tak głośno śmieją?* Szambelan milczał. 
„No! — nalegał cesarz -  pcw:edz-że mi pan 
otwarcie". „Najjaśniejszy panie — rzekł wre­
szcie szambelan — mówią, że jest to pierw­
szy „Ochse" (dwuznaoznik z żargonu wieJeń 
skiego „Ochse" zn. urzędnik, dygnitarz) który 
wszedł do Burgu bez protekoyi". „Zobaozy- 
my, ozy oo wskóra!“ — zauważył Franciszek 
Józef z uśmiechem...

Dzieci na wojnie. Zarówno w wojsku 
Boerów jak Anglików, spotykać można dość 
często małych chłopców, spełniających rolę 
trębaczy lub roznosicieli ładunków. Szkoły 
transwaalskie opustoszały, bo ohłopoy z wyż­
szych klas, od lat 12 do 14 wyruszyli w pole 
wraz z ojcami, walczyć „mit yerdamende en- 

elshe Kerls* jak boerzy „grzecznie" Angli- 
ów oddawna nazywaó zwykli. Dzieci z miast 

idą z awangardą, wieśniaoy w centrum armii 
konno. Malec taki nie dźwiga wprawdzie ka­
rabinu, ale natomiast obwieszony jest oały 
pasami z nabojami i podczas bitwy dostarcza 
amunioyi. I Anglikom nie zbywa na małych 
bohaterach. Nie mamy tu na myśli tyoh ciem­
nych egzystencyj z zaułków londyńskich, 
którzy za werbowniozy szyling pod sztanda­
ry się zaciągają, ale tych właściwych armii 
małych trębaczy. Jednym z najbardziej inte­
resuj ąoyoh epizodów, jakie do dziś znane są 
z raportów potyczki pod Elandslaagtem był 
atak trzech boerów na małego trębacza z 5 
irlandzkiego pułku lansjerów. Dzielny ohło- 
pak położył z rewolweru trupem trzech na- 

astników jednego po drugim. Mały ten bo- 
ater, którego za okazaną dzielność koledzy 

w tryumfie po obozie obnosili, nazywa się 
John James Shurlock. Wstąpił do pułku jako 
trębacz w 14 roku życia, 24 sierpnia 1897 r., 
a w lutym 1898 odkomenderowany został do 
Afryki południowej.

Ojciec jego służył przed nim w tym sa­
mym pułku, a matka jest oórką sierżanta 
Johna Froggotta, który przeżył 31 lat w sze­
regach wojskowych, a pod Gibraltarem ocalił 
żyoie tonącemu oficerowi. Mały Shurlock po 
śmierci ojoa oddany został do królewskiej 
szkołj wojskowej w Dublinie, gdzie, jak sam 
powiada, przeżył wiele ohwil szczęśliwych i 
nauozył się służyć wiernie królowej. Jego 
największą ambicyą było wstąpić do 5 pułku 
lansjerów. Matka jego opowiada, że posyłane 
mu do szkoły wojskowej małe oszczędności, 
zwracał jej zawsze na święta Bożego Naro­
dzenia tytułem prezentu. Chłopak rwał się 
zawaz do szkoły zamorskiej, choć żal mu 
było rozłączyć się z konikiem „Jakiem" któ­
ry na jego głos ze stajni wybiegał po bi­
szkopty. Podozas odjazdu odjął sobie mały 
John kawał chleba od ust ze śniadania i da­
jąc go koniowi, ze łzami w oczach go poże­
gnał. Mały John ShuilocL jest doskonałym 
typem młodego brytańa^iego żołnierza, du­
mnego ze służby królewskiej i z tego, że wy­
rządza matce przyjemność. Jest ona uczciwą 
i dzielną kobietą, której żyoie bynajmniej po 
różaoh nie idzie i zagorzałą patryotką angiel­
ską, jak ioh wiele snaleśó można wśród ko­
biet Wielkiej Brytanii.

Panna Helena Kełlerówna a Bostona 
zdała świeżo cum laude egzamin w nowojor­
skim „Badoliffe College". Profesorowie poro­
zumiewali się z egzaminowaną za pośredni­
ctwem wezwanego ad hoc speoyalisty, który 
aadawał pytania ryloem na tablicy, pokrytej 
woskiem, odbierał zaś odpowiedzi na papierze, 
umieszczonym na odpowiednio urządzonym 
przyrządzie do pisania. Egzaminatorowie po 
dwugodzinnym egzaminie zmuszeni byli przy­
znać, iż panna Kełlerówna liosąoa sobie obe­
cnie 18 rok życia, z greckiego, łaciny, algebry 
i geometryi przygotowana jest tak samo, jaz 
wszystkie inne kandydatki, ohoó jest ślepą 
i głuchoniemą od urodzenia. Kolegiom profe­
sorów jednomyślnie postanowiło wyrazić ni el- 
bienie swoje nauozyoieloe nieszczęśliwej ka­
leki pannie Solliyanównie, która w oiągu 12 
lat praoy ■ pieńka nozyniła myśłąoą, a nawet 
Wykształconą kobietę.

Polacy w Serbii. Kolonia polska w Bel­
gradzie, niegdyś za ozasów budowy kolei pań­
stwowych dośó znaczna, obecnie liczy niewielu 
członków. Pomiędzy nimi najwyższe stanowi­
sko zajmuje dr. Gąsiorowski, posiadający ran­
gę starszego lekarza sztabowego, zamieszkały 
w Serbii przeszło od lat 30. Dr, Gąsiorowski 
cieszy się znaoznem uznaniem na dworze kró­
lewskim. On to pierwszy udzielił Milanowi 
pomocy po zamacha, dokonanym przez Kne- 
zewioza. W armii serbskiej służy jeszoze inny 
lekarz Polak, a mianowicie dr. Sondermajer, 
lekarz sztabowy, który ożenił się z oórką je­
nerała serbskiego. W Szabenie, mieście pro- 
winoyonalnem, położonem nad rzeką Sawą, 
osiedlił się dr. Winawer z Warszawy. W Bel 
gradzie dyrektorem serbskiego banku kredy 
towego, najważniejszej miejscowej instytuoyi 
finansowej, jest p. Marski z Warszawy. Posa­
dę elektroseohnika w zarządzie miasta zajmuje 
również Polak z Warszawy p. Lenczewski. 
Prócz nich mieszka w Belgradzie jeszoze kil­
kunastu rzemieślników polskich, między któ­
rymi jednak nie ma żadnej stałej spójni.

Najwięcej wdów znajduje się w Indyaoh 
wschodnich; jest ioh tam podobno 20 milio­
nów, z tego 5 mrionów jest takich, które nie 
mają jeszoze lat 12. Na 5 kobiet indyjskich 
przypada jedna wdowa. Pochodzi to stąd, że 
induai” mają zwyczaj wydawać swe córki już 
w wieku dziecięcym; w razie zaś śmierci mę­
ża nie wolno zawierać powtómyoh ślubów.

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej poleca MAGAZYN SCHAY ERÓW we Lwowie.
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Los wdowy indyjskiej jest okropny; wszysciy 
nią pogardzają; stanowi ona powszeohny przed­
miot wstrętu i nienawiści. Wobec me
można się dziwić, że niewiasty in d y js k ie  wo­
lały ginąć na stosie pogrzebowym męt a, niż 
p r o w a d z ić  upośledzony żywot.

Kongres 1 wystawa sztuki stosowanej 
w miastach. Na wystawie międzynarodowej 
w Paryżu r. 1900 odbędzie się również kon­
gres o sztuoe stosowanej do ozdoby miast i 
wystawa takiej sztuki. Program tego kongre­
su jest bardzo obszerny, obejmuje bowiem 
trzy działy: historyczny, teohniczny i admi­
nistracyjny. W pierwszym odczytywane będą 
referaty o dawniejszych ozdobach miejskich, 
pomnikach, skwerach, ogrodach, domach, pa­
łacach pięknych, ulicach, w ogóle o historyi 
miast i okolic miejskich pod względem este­
tycznym.

Celem kongresu, jak głosi program, jest 
zastosować sztukę we względzie ozdoby miast 
do dzisiejszych wymagań, wzbudzić ruch w 
tym kierunku wśród zarządów miejskich, za­
interesowanych ozdobą miast i zrodzić emu- 
lacyę artystów. Kongres taki był już w roku 
1898 w Brukseli. Paryski rozpocznie się 8 
sierpnia i trwaó będzie dni 8. Wystawa sztu­
ki stosowanej w miastach rozpadać się bę­
dzie na tyle działów, ile poszczególnych kra­
jów nadeśle eksponaty: obrazy, rysunki, fo­
tografie, uwidoczniaj ąoe historyę estetyczną 
miast, karty i obrazy graficzne o postępie i 
wandalizmie względem sztuki, zbiór dokumen­
tów o opiece sztuki tj. pomników, budyn­
ków, pięknych miejsoowośoi, przeto dział 
wystawy każdego kraju mieó będzie trzy 
poddziały, ułatwiające oryentowanie się zwie 
dzająoym, mianowicie historyczny, zastoto 
sowań obecnych i dział administracyjny. 
Wystawa trwać będzie w ciągu lipoa i aier 
pnia r. 1900.

Czy Lwów weźmie udział w taj wysta­
wie, dotąd niewiadomo.

Lwowskie towarzystwo łyżwiarskie bę­
dzie miało ponowne walne zgromadzenie 
członków swoioh na Stawaob Panienskioh 23 
bm. o godz. 6 wieozorem. Chodzi o produk- 
oyę światła elektryoznego na własną rękę.

Operetka. Dawne dobre czasy przypo 
mmały się wczoraj bywaloom teatralnym na 
wznowieniu „Boocacia* — czasy Skalskiego 
Booskay, a z tern nasuwały się i porównani * 
które niestety nie wychodziły wcale na ko • 
rzyśó teraźniejszej wystawy. Rzecz sama nu - 
zwykle piękna, piękną zostaje zawsze, pod -■ 
bać się musi z powodu bogactwa melodyi, ir 
sternej instrumentaoyi, wogole wysokiej war • 
ści muzycznej. Ale poza pięknością samą opei . * 
tki nie wiele zrobiono w wykonaniu na jej 1 - 
rzyśó: jedynie p. Bohussówna była doskons 
jak zawsze. Nie podniosły wcale sztuki w
Sliwej wartości kuplety śpiewane przez 

[yszkowskiego — a odśpiewane przez p. B, 
nikowską nadawały się raczej do jakieg s 
etablisement, niż na soenę teatru. Najlepi j 
wypadły produkoye beletu — panien Saeii 
sóii nyoh, panny Staszko i pana Saohsa.

Dr. Eug. B
Repertoar teatru hr. Skarbka
We czwartek po raz drugi „Boccaccio** 

opera komiczna w 3 aktach Fr. Suppego 
z panną Ireną Bohusówną w roli tytułowej.

W piątek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Firoyk w zalotach*4 komedya w 3 aktach
Fr. Zabłockiego.

"W sobotę po południu dla młodzieży 
szkolnej o godz. >/*4 „Skąpieou komedya w 
% aktach Moliera z p. Fiszerem w roli ty­
tułowej.

W sobotę wieczorem o godz. 7,0 po raz
trzeoi .Boooaocio*4.

W niedzielę popołudniu o godzinie 7,4 
„Donna Juanita“ opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach F. Suppego.

W niedzielę wieczorem o godz. 7,8  po 
raz 7 (po c e n a c h  dr amat u)  „Johannes14 
dzieło soeniozne w 6 aktaoh*? odsłonach Her­
mana Sndermana, przekład Jana Kasprowi­
cza, z wielką wystawą. Wszystkie kostyumy, 
dekoraoye i rekwizyta nowe, podług wzorów 
berlińskiego „Deutsches Teatru44. Muzyka uło­
żona z dawnyoh pieśni hebrajskich przez prof. 
Weingartnera, kapelmistrza opery nadwornej 
w Berlinie. W przedstawieniu bierze udział 
cały personal: przeszło 125 osób.

Kalendarz.
We czwartek 16 listopada Otmara Op. 

— Joannyka Pr.
Wsoh. słońca 14 listopada o godz. 7 m. 16,

zaoh. o g. 4 m. 14.
W  piątek 17 listopada Salomei P. — Ha-

ł&ktyma. _
Wsch. słońca 15 listopada o godz. 7 m. 18 

zaoh. o g. 4 m. 18.

zgromadzenie, poozem studenci udali się przed 
pomieszkanie prof. Msssaryka. Tutaj zastąpił 
im drogę poiicya, wskutek czego wśród okr?y 
ków „Pereat Massarykl*4 udali się na plao śv. 
Wacława, skąd się wreszcie rozeszli.

Wiedeń 15 listopada.
Hr. Clary wyjeżdża dziś do Budapesztu, 

gdzie o godzinie 2 popołudniu będzie wspól­
na rada gabinetowa. Ponieważ deputaoye 
kwotowe będą obradowały w Budapeszoie, 
więo hr. Clary pozostanie tam przez czwartek 
i piątek.

Wiedeń 16 listopada.
Austryaoka deputaoya kwotowa miała 

dziś przed południem posiedzenie plenarne, 
na którem post now ła celem dalszych per 
tr ktaoyi w sprawie kwoty udaó się in gre- 
mio do Budapesztu.

Kontrola długów państwa.
(Tel. „Gaz. Nar.“l

Wiedeń d. 15 listopada.
Wczoraj wieozorem pod przewodnictwem 

prezydenta izby posłów dr. Fuchsa miała po­
siedzenie komisya kontroli nad długami pań­
stwowymi. Podniesiono przedewszystkiem kwe- 
styę ozy regulamin izbowy pozwala prezy­
dentowi byó referentem tej komisyi a równo­
cześnie przewodniozyó w izbie. Po dyskusyi, 
jaka się nad tą kwestyą wywiązała, prezy­
dent złożył referat a objął go bar. Czedik, 
który wygłosił następnie bardzo wyczerpu­
jący referat i zakończył wnioskiem, ażeby 
żądanie administraoyi skarbowej wydania 
reszty monet złotych na 118,318,940 koron ze 
względu na udowodnioną konieczność i wą­
tpliwe stosunki prawne w myśl rozporządze­
nia oesarskiego zaaprobować. Wywiązała się 
nad tym wnioskiem bardzo ożywiona dysku- 
sya, w której brali udział wszyscy członko­
wie komisyi, poozem okazało się, że za wnio­
skiem referenta głosowało tylko trzech człon­
ków.

Ponieważ przeciw wnioskowi głosował 
i przewodnicząoy i dwaj inni członkowie ko­
misyi, przeto wedle § 6 ustępu 3 regulaminu 
komisyi kontroli żądanie ministerstwa skarbu 
zostało odrzucone.

S - r - T - C T - A - C r ^ - A . -
(Telegr. „Gaz. Nar.

Budapeszt 15 listopada.
Na wozorajszem posiedzeniu sejmu w 

gierskiego p. Gabryel Ugron zainterpelow. 
rząd, co myśli począć z uchwałą austryaeki 
komisyi kontroli nad długami państwowym 
Interpelant zaznaczył, że przeprowadzenie 1 < 
gulacyi waluty przewleka się już zbyt dłuy , 
a skutkiem owej uchwały i rozmaitych } 
głosek chwieje się zaufanie do waluty złoto . 
Interpelant zapytał przeto, czy minister 1 '» 
uważa chwili obecnej za odpowiednią, » 
przedłożenia sejmowi wniosków dążąoych j 
przygotowania a względnie stworzenia samo­
istnego banku węgierskiego — dalej zaś co 
gabinet myśli zarządzić na to, aby zaradzić 
panuj ąoemu od dłuższego czasu brakowi g - 
tówki oraz ^kutkom wysokiej stopy prooe ' 
towej,

Wiedeń, d. 15 listopada.
Minister wojny Krieghammer i minisl t 

obrony krajowej Welsersheimb odjeołm.i 
wczoraj popołudniu do Budapesztu

Praga 15 listopada.
S tu d e n c i dzesoy chcieli u rz ą d z ić  wczou; 

na uniwersyteoie zgromadzenie, na którego 
porządku dziennym miało byó omówienie bro­
szury prof. Massaryka o mordzie w Polnie 
i sprawa BgłagBania s ię  na zgromadzeniach 
kontrolnych słowem „®de“ . Rektor nie dopa- 
żoił do dyskusji nad sprawą „zde“ i zamknął

Rada państwa.
(Tel. „Gai Nar“ .)

Wiedeń 15 listopada.
Wniosek p. Jaworskiego, postawiony na 

wczorajszem posiedzeniu izby posłów austrya- 
okiej rady państwa opiewa:

„Zważywszy, że izb posłów już prawie 
od miesiąca jest zebrana, zważywszy, że 
wniesione przez rząd do zatwierdzenia, a 
wydane na podstawie § 14 ustawy prowizo- 
ryozue, te zwłaszcza, które odnoszą się do u- 
gody z Węgrami, dotychczas jeszcze nie zo­
stały podane parlamentowi do dyskusyi, zwa­
żywszy, że byłoby rzeczą bardzo pożądaną 
aby parlament ostatecznie zadecydował o lo­
sie tych przedłożeń, niemniej, aby kontro- 
wersya między komisyą kontroli nad długa­
mi państwowymi a rządem w sprawie wyda­
nia reszty zapasów złłta jak najryohlej w 
drodze uatawodawozej została załatwioną, 
wnoszę, aby wybrać z oałej izby komisyę, z 
48 członków złożoną, której przekazane byó 
mają do zdania z nich sprawy wszystkie 
przedłożenia rządowe, dotyczące ugody z Wę­
gr ami.u

Wniosek ten prezydent izby przyrzekł 
sam wykonać.

Wiedeń d. 15 listopada.
Po zamknięciu szczegółowej dyskusyi 

nad ekscesami czeskimi na wozorajszem po­
siedzeniu izby posłów austryaokiej rady pań­
stwa zabrał głos generalny mówca Czech Si- 
lenyi i mówił pół pięta godziny przeoiw rzą­
dowi. Wyraził zdanie, że Austrya jest wierna 
zarazie pruskiej, urzędnicy na Morawach ger- 
manizują kraj,, wielu z nioh wbrew ustawie 
nie włada woale językiem czeskim. Oprócz 
biurokraoyi na Morawach szczególnie żydzi 
są podatnym ozynnikiem germanizacyjnym 
Młodoozesi nie mają wcale oohoty przyłą­
czać się do antysemitów mimo, że żydzi za­
chowują się zawsze wrogo wobec Czechów. 
Lud na Morawach nienawidzi ich nie jako 
żydów leoz jako wrogów czeskiego narodu.

Równouprawnienie obu języków na Mo­
rawach zostało nawet przez wybitnych nie­
mieckich polityków uznane za kouieozue.

Zapewniał, że wszelkie usiłowania ger- 
manizecyjne nie będą miały żadnego skutku, 
gdyż czeski żywioł ma siłę niespożytą, ozego 
dowodem, iż z biegiem ozasu odzyskał nawet 
wiele miast dawniej zniemczonych. Niemoy 
posługują się w swych zapędach zaborozych 
duohowieństwem. Pruski biskup Kopp przy­
szedł im z pomooą i założył niemieckie semi- 
naryum duchowne na Ślązku. To wszystko 
musi wywoływać wielkie rozgoryczenie. Co do 
kwestyi żydowskiej to dowodził, ie stosunek 
Czechów do żydów w przyszłośoi zależeó bę­
dzie wyłącznie od tego, jak się żydzi wobeo 
Czechów zachowywać będą.

Następnie omawiał szczegółowo ekscesy 
w Czechach i twierdził, że znane mu są nie­
które wypadki, w których Niemcy sami tłukli 
sobie szyby, a później głosili, że to sprawka 
Czechów. (Śmiech i protesty na lewicy).

Poseł Silenyi zakończył swą mowę ape­
lem do Niemców, ażeby się połączyli * Cze­
chami dla dobra ludów austry&okioh. Nastę­
pnie generalny mowoa pro dr. Menger zabrał

głos o godź. 8 wieozorem i polemizował z Si- 
lenyim, szczególnie- protestująo przeoiw ata­
kom Silenyego na kardynała Koppa, który 
zdaniem Mengera cieszy się powszeohnym 
szaounkiem. Trzeba koniecznie zapobiegać ta­
kim krwawym zajściom jak w Wsetynie i 
Holeszowie. Zwłaszoza zalecał system angiel­
ski ustanawiania nieuzbrojonych obywateli 
jako strażników porządku.

Co się ty ozy kwestyi, ua kogo spada 
odpowiedzialność za wywołanie rozruchów 
nie tylko za przelaną krew ludzką, leoz także 
za zniszczenie majątków obywateli, to należa­
łoby stanowozo i niewątpliwie tę rzecz zba­
dać. Protestował przeoiw temu, żeby bur­
mistrzowie czescy we własnym zakresie dzia­
łania starali się o przywrócenie spokoju. Za­
równo w Holeszowie jak w Wsetynie Czesi 
panują niepodzielnie tak, że ani mowy byó 
o tern nie może, ażeby rozruohy tam wywo­
łane zostały przez przygniecioną jakoby przez 
Niemoów ludność czeską.

Jeżeli żydzi są winni j akioh przestępstw, 
to sądy nieohaj ioh ukarzą, ale równocześnie 
należy też przestrzegać przepisów o ochronie 
reiigii. Wszystkie ludy Auśtryi powinny po- 
łączyó się w dążeniu, aby nieszczęsną waśń 
narodową załagodzić w drodze sprawiedliwej 
ustawy.

Ustawa taka już z tego względu byłaby 
potrzebną, że judykatura jest u nas pojęciem 
zupełnie niejasnem. Dr. Menger zakończył 
swą mowę tak : Połączmy się w tej przeło­
mowej godzinie, ażeby podtrzymać to pań­
stwo, które mimo wielkich przeszkód i tru­
dności tu w środkowej Europie w łąoznośoi 
z Niemcami i Włochami wypełnia swe wiel­
kie zadania oywilizaoyjne.

Na tem o godzinie 9 wieozorem rozpra 
wę przerwano i naznaczono następne posie­
dzenie na ozwartek.

Wśród pism wniesionych do prezydyum 
a odozytanyoh końou posiedzenia, znajdu­
ją się dwie interpelaoye posła Stapińskie- 
go. Jedna dotycząca stosunków pocztowych 
w Galioyi, druga z zapytaniem dlaczego wła­
dze na Ślązku, mimo że instrukoye językowe 
dla tego kraju obowiązują i mimo, że tak 
minister jak i urzędowa Wiener Zeitung za­
przeczyli pogłosce o ioh zniesieniu, zaprowa­
dziły napowrót urzędowanie tylko w języku 
niemieckim.

W trzeciej interpelaoyi poseł Stapiński 
pytał, ozy rząd wie o nadużyoiach adjunkta 
sądowego Drzymalika z Brzozowa.

Telegramy i telefonematy
T r y e e t  15 listopada.

Kapitan okrętu Lloyda „Berenice* dono­
si z Porto Praya (na- wyspach indyjskich)
0 zachorowaniu sternika tego okrętu na 
dżumę.

P e tc r e b a r j?  15 listopada.
Senator i radca tajny Sakręwskij zo­

stał pozbawiony urzędu, jak słychać, za 
to, że był współpracownikiem pism za­
granicznych.

Berlin 15 listopada.
Parlament, który się napowrót ze­

brał, zajmował się wczoraj petycyami.
A t e n y  15 listopada-

Zarządzono tu kwarantannę dla osób 
przybywających z Tryestu.

P a r y  i  15 listopada.
Wczoraj miała posiedzenie izba po­

słów i senat. Izba zebrała się w bardzo 
licznym komplecie. Prezydent Deschanel 
odczytał liczne interpelacye. Minister Wal- 
dek-Rousseau zażądał połączenia wszyst­
kich interpelacyi odnoszących się do jego 
polityki w jedną i rozpoczęcia uad nią 
natychmiast dyskusyi. Izba zgodziła się 
na to. Cochin z prawicy zabrał głos.

Podczas dyskusyi mówcy z prawicy
1 z pomiędzy nacyonalistów gwałtownie 
występowali przeciw urządzeniom rządo­
wym, zastosowanym do niektórych ofice­
rów, powiadając, że rząd nie umiał obro­
nić armii od ataków.

Nacyonalista Lassies powiedział; że 
pod takim rządem nieposłuszeństwo jest 
obowiązkiem, za co prezydent wykluczył 
mówcę z posiedzenia,

Minister wojny Gallifet wśród hałasu 
na prawicy usprawiedliwiał zarządzenia 
przeciw niektórym oficerom i powiedział, 
że armia nie ma się zapuszczać w dysku- 
sye. (Oklaski na lewicy, hałas na prawicy 
i u nacyonalistów).

Następne posiedzenie naznaczono na 
czwartek.

Senat po krótkiem formalnem posie­
dzeniu odroczył się na czas nieograniczo 
ny, a to dlatego, że chce dalej prowadzić 
rozprawy jako trybunał stanu.

Paryż 15 listopada.
„Gaulois44 donosi, że ks. Ludwik Na­

poleon, który jak wiadomo, służy w woj­
sku rosyjskiem, prosił cara u urlop, aby 
móc udać się do Afryki celem wzięcia 
udziału w walce po stronie Boerów, car 
jednak postanowiwszy zachować zupełną 
neutralność odmówił mu urlopu.

B i y m  15 listopada.
Parlament został wczoraj otwarty mo­

wą tronową wygłoszoną uroczyście przez 
króla Humberta. Mowa wyraża nadzieję, 
że obecna działalność parlamentu zrówno­
waży przerwę wywołaną chwilowemi prze­
szkodami i zapowiada projekty rozmaityoh

ustaw, a między innemi zniesienie przymu­
sowego miejsca pobytu dla osób polity­
cznie podejrzanych, oraz zmianę niektó­
rych ustaw podatkowych, obliczoną szcze­
gólnie na ulgę dla mniej zamożnych warstw 
ludu. Włochy z ufnością spoglądają w 
przyszłość, stosunek państwa do wszyst­
kich mocarstw zagranicznych jest wybor­
ny, krajowi z żadnej strony nie grozi nie­
bezpieczeństwo. Rząd przyjął zaproszenie 
na haską konferencyę pokojową, uważał 
bowiem za swój obowiązek przyłożyć rę­
kę do tego szczytnego dzieła, ażeby woj­
ny stały się rzadsze a skutki ich mniej 
straszne. Rok przyszły zamknie dla świa­
ta katolickiego ważny okres dziejowy i da 
królestwu włoskiemu sposobność okazania 
jak bardzo szanuje zobowiązania przyjęte 
w chwili, kiedy aby zadokumentować je ­
dność Włoch, ogłoszony został Rzym sto­
licą państwa.

L o n d y n  15 listopada.
Lord mer otrzymał pismo niemie­

ckiego posła Hatzfelda 7. ubolewaniem, 
że cesarz niemiecki dla braku czasu nie 
może przyjąć zaproszenia na bankiet w 
Mausionhouzie,

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gez. Nar.“)

L o n d y n  15 listopada.
„Biuro Reutera- donosi z Kimberleyu, 

że Boerowie ostrzeliwali w dniu 7 bm. 
wodociągi przez dzień cały, niezrządziw- 
szy żadnej szkody. Większość granatów 
ich nawet nie wybuchała.

Okręt transportowy „Britannia41 przy 
był do Oapetownu. Od czwartku przybyło 
12 okrętów transportowych, które prze­
wiozły 15 tysięcy ludzi.

Minister wojny ogłosił, że niedorze­
czną jest pogłoska, jakoby Kruger zagro­
ził rozstrzelaniem oficerów angielskich, gdy­
by Anglicy rozstrzelali schwytanego szpie­
ga boerskiego.

L o n d y n  15 listopada.
„Times* donosi z Mafekmgu pod da­

tą 31 października: Generał Boerów Cro- 
nie zwrócił się do komendanta Mafekingu 
z zażaleniem, iż flagi Czerwonego Krzyża, 
które wywieszają dla ochrony dotyczącego 
budynku od pocisku nieprzyjaciół, powie­
wają aż z kilku budynków miastu i to z 
takich, w których nie ma ani rannych ani 
chorych — dalej z zażaleniem na podkła­
danie min dynamitowych 1 na to, że mie 
szkańcy miasta używani bywają do walki.

Komendant Mafekingu Baden-Bowell 
dał na to odpowiedź, iż Mafeking posiada 
3 stanowiska Czerwonego Krzyża, miano­
wicie szpital główny, klasztor, tudzież oso­
bny budynek dla kobiet. Podkładanie min 
dynamitowych usprawiedliwiał podobnymi 
wypadkami u nieprzyjaciela, a co do trze­
ciego zarzutu odpowiedział, że mieszkań­
cy bronią tylko swej własności, a nie 
walczą.

Boerowie postanowili ze zwiększoną 
siłą dalej miasto ostrzeliwać.

W Mafekingu sądzą, że miasto zdoła 
wytrzymać oblężenie do końca.

Wiademoścl aiełdowe
Lw ów , dnia 15 listopada 1699.

Akcye za sztukę: Kolei gal. Ka ia Ludwika po
200 zł. m. k. 210-— do 212’—. Kolei : ow.-Caern.-Jassk.
pe 100 zł. w. a. 262'— do 285.— Binku hipotecznego po
200 zł. w. a. 366-— do 376'— . ■ keye garbarni Rzeszow­
skiej po 200 zł. — — do 180

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/o 
koronowe 93-30 do 94-—. 5% z 10°/„ prem. 109-— do 
109-70. 41/,0/,, los. w 50 latach 9S-— do 98-70.* Banku 
krajowego 4*/,% lot, w 51 iataeh 99 60 de 100- 0. Banku 
krajowego 4•>/„ los. w 57 'atach 95-50 do 96-20. Towarz 
kredyt, gal. ziemek. 4°/0 (I. emiBya) 95.— do 95-70. 4%  
log. w 41 lat. 95- do 95 70, 4°/ los. w 56 Iataeh 92-— 
do 92-70.

Obligl za 100 zł. Galio, funduszu propinaeyjnego 
4% 96-— do 96-70. Buków, funduszu propinaeyjnego 5*/0 
— do 10 50. Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. U. em. 
—•— do 101-50. Pożyczka krajowa 6 /„  w. a. 103-— do 
— ‘—■ 4I/a®/0 100-— do 100-70 4°/0 obligaoye kolejow?
Banku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

L o s y : Losy miasta Krakowa 27-30 do 28-70. Los 
miasta Stanisławowa 56-— do —-—

M onety: Dukat cesarski 5-67 de 5‘77. Napoleonaor 
9-65 do 9-65. Półimperyał —•— do —•—. Bubel rosyjsk. 
nrebrny 1-24— do 1-27.—. Bubel rosyjski papierowy 127 30 
do 1-28-30, 100 marek niemieckich 58-75 do 59"25.

— Wiedeń 15 listopada. Giełda tutejsza 
jest dziś przez cały dzień zamknięta, a to 
z powodu uroczystego święta św. Leopolda, 
patrona niższej i wyższej Austryi.

— ilcrilh dnia 15 listopada. Zamkniecie 
giełdy: Banknoty austryaokie 16940. Spiry­
tus 47-50 do 47 50 Austryackie kredyty — , 
Disc. Commandit —* —.

— Paryż dnia 15 listopada. Giełda wie­
czorną: Trzyprocentowa renta 100*30. Mąka 
(typ „Fleur de Paris44 zaprowadzony od 1 
września br) 23-25.

— Frank i ur i dnia 15 listopada. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 230 20, kolej pań­
stwowa 146 60, alpiny -  —, Disoonto 191-15, 
Laura 251—

7 rynków towarowych.
Lwów dnia 15 listopada. (Przedruk z urzędowe 

„Gaiety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7-80 do 8’10, psze 
nica gotowa nowa 7-50 do 7-89, żyto gotowe 6-10 do 6"50 
żyto gotowe na terminy 6-10 do 6'50, owies obroozuy go­
towy 585 do 6-— , owies na terminy 5 — do 5-50. ję ­
czmień pastewny 5-— do 6-25, jęczmień nowy 0-— do 
0.00—, grooh do gotowania 6-75 do 9-—, wyka 4-40 
do 4-80, nasienie lniane —•— do —•— , nasienie kono­
pne —•— , do —'— , bób^_ do —•—, bobik 4.60 do
5-00, breezka 7-50 do 7'75. Koniczyna czerwona galicyj­
ska 50-— do 65"— , biała 30-— do 49-—, tymotka 15"— 
do 17-—, szwedzka —•— do —•—, knkurudza stara 6 '— 
do 6-10, uowa —•— do— •—, chmiel stary —•— , do —•— 
nowy za 65 k lo — — do — ■—, rzepak 10"80 do 11-— 
groch pastewny 5'25 do 6'09, do gotowania 0'00 do 00‘— 

Spirytus panta» Tarnopol gotowy 16 75 do 17 25 
118 terminy 16-— do 1650, warranty —•— do —•— .

Sprawozdanie z targu zbożowego na K lepam .
K raków  dnia 14 listopada.

W handlu zbożowym słaba tendencya utrzymuje 
się bez prserwy, a chociaż zaofiarowanie pszenicy, nie 
było tak dalece natarczywe, to kupujący pokryli niewiel­
kie iwc potrzeby po najniższych zeszłotygoduiowych ce­
nach. — Żyto w lepszych gatunkach utrzymało się w 
cenie, gorsze gatunki bez odbytu. — Jęczmień słaby na­
potyka odbyt po cenach niezmienionych. Pokup na owies 
nie zdołał się ożywić

Płacono: pszenicę białą 7-90 do 8‘35 złr., czerwo­
ną 7-90 do 8-35 złr. żółtą 7 90 do 8’35 złr. żyto «-35 do 
710 złr. jęczmień browarny 6-50 do 7-25 złr. na krupy 
5-75 do 620 złr. owies stary 0-— do 0-— złr. owies no­
wy 5-50 do 5-80 złr. rzepak 11-25 do 12‘— złr. koniez 
czerwony — •— do — — złr. biały —•— do — •— złr. 
knkurudza — •— do —•— złr. wszystko za 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Dział ekonomicaiy.
— Wiedeń 15 listopada. (Tel. Oaz. Nar.) 

Oddział eksportowy rady przemysłowej wy­
brał prezesa izby handlowej wiedeńskiej 
Mauthnera przewodniczącym swoim, a Hallwi- 
oha zastępcą jego. Następnie rozpoczęto dys- 
kusyę nad kartelami i po dłuższej debacie 
wybrano komitet z 6 dla zbadania tej kwe­
styi. W sprawie zarządzeń dla poparcia prze­
mysłu słodowego postanowiono wybrać wspól­
ną korni iyę z członków obu sekcyj rady tj 
z przemysłowej i rolniczej i polecono jej 
zbadać tę kwestyę. W końcu zajmowano się 
sprawą rozszerzenia restytuoyj celnych i po 
dłuższej debaoie wybrano referentem tej spra­
wy p. Czyoka.

— Kolej Klmpolung-Dorna Watra. Mini­
ster kolei żelaznych udzielił towarzystwu 
akcyjnemu bukowińskich kolei lokalnyoh kon- 
oesyi na kolej lokalną z Kimpolungu do Dor­
na Watra.

— Wiedeń 15 listopada. (Tel. Oaz. Nar.) 
Na plenarnem posiedzeniu izby giełdowej 
wiedeńskiej uohwalono wczoraj sohemat oe. - 
nika kursowego na r. 1900.

Oo się tyczy doniesienia austro-^ęgicr- 
skiego banku o podniesieniu nominalnej war­
tości jego akoyj na 1400 koron, to postano­
wiono, że po 1 styoznia 1900 r. zarówno ak 
oye opiewająoe na 600 zł, jak na 1400 koron, 
ostemplowane, mają byó równo trautowano 
w interesach na dostawę.

Komisarz giełdowy radoa ministery&lny 
PSschl poruszył imieniem rządu sprawę sto­
jącą w związku z reformą dziennika giełdo­
wego, a mianowioie sprawę zmiany dotych 
czasowego systemu notowania zamknięć na 
giełdzie pieniężnej i towarowej. Reforma ta 
jest pilną, albowiem dotychczasowy system 
dawał powód do częstych narzekań.

Na wniosek radcy giełdowego Mauryoe- 
go Bauera, jednogłośnie uohwalono przekazać 
tę sprawę subkomitetowi, wybranemu w ogó­
le dla reform.

— Zbankrutowała w Krakowie firma 
Ch. N. Tislowitza.

— Bank dla handlu ! przemysłu wedle 
uchwały obu swych komitetów nadzorczych, 
lwowskiego i krakowskiego, powziętej na one- 
gdajszem ioh posiedzeniu w Krakowie pod 
przewodnictwem p. Tołłoczki, otrzyma w swo­
jej filii lwowskiej dział komisowy towarowy, 
a w Krakowie dział sprzedaży drzewa i la­
sów.

l a d a s ł a n a .
Li#

PŁEĆ PIĘKNA w kraju naszym ma na­
turalną ładną cerę. ale zato bardzo wrażliwą 
na ostre zimno i na piekące promienie słońoa.

Dla zabezpieczenia się od ogorze- 
^  nia, opierzchniema i czerwoności 
s9.: twarzy, a nawet od piegów nale­
ży używać codziennie CRĆME SI­
MON, Pudr Ryżowy i Mydło Simon. 
Należy odróżniać starannie prawdzi­
we preparata od podrabianych. J. 
SIMON w Paryżu.

W Galieyi w aptekach : we Lwowie u PP. 
Mikolasoha, Ebrbara, Wewiórskiego; w Krako 
wie u pp. Rcdyka, Trauozyńskiego i we 
wszystkich składach perfum, galanteryjnych 
w bazarach, etc.

Królową wszystkich potraw jest bez-
wątpienia Qu&ker Oats. Środek ten pożywozy 
polecony jest również przez lekarzy, a przez 
regularne spożywanie tegoż staje się środkiem 
zdrowotnym dla dzieci, cierpiących na żołą­
dek, nerwowo chorych itd. Quaker Oats zys­
kuje się przez zupełne wyłuszoźenie najlep­
szego amerykańskiego owsa i zawiera prócz 
innyoh zalet 16 pro. ciałka białkowatego.

Znany dom portowy Sohweizera & C. 
w Luzernie (Szwajoarya) tej przystani w.nu 
przejezdnych wywarł znowu minionego 
swój urok pooiągający na tysiące przejezdnych, 
których wyrok orzeka jednogłośnie, że u fir­
my Sohweizera & Comp. nie tylko solidne, ale 
zawsze najnowsze materye i wzory znaleśó mo­
żna. Szczególnie czarne jedwabne materye, 
tej firmy są nadzwyczaj tanie i trwałe. Kto 
życzy sobie sprowadzić jedwabne materye od 
Sohweizera i Comp., nieohaj zażąda listownie 
wzorów a podług wybranej materyi i na 
próboe zanotowanej oeny, wyśle się wprost do 
domu oolone i opłaoone. Nadarza się sposo­
bność w porze zbliżających się świąt, wybrać 
tam najodpowiedniejszy podarunek gwiazd­
kowy.

l £ s z a  ś - w i ę t a
sa spokój duszy

ś. p . RUDOLFA KRIMMERA
odbędzie się w sobobą 18 listopada o godzinie 9 rano 

w kościele arobikatedralnym.
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M a d e m  Księgarni iatolictlej
Dr. WUD. MMOWSDEGO

w Krakowie, Rynek 30
wyszło świeżo drugie w ydanie książki 

do nabożeństwa pod tytułem:

Małe nabożeństwo mszalne
■łożone .przez H . D . (atr. 671 i VI w 32) 

barda i praktyczna książka do pa- 
oiorza, w radznju franonskloh Paroision 
Rsmanl, zawierająca obok najuży” 3 ' izyeh 
modlitw Msze na wszystkii aledzlolL 

żwli .a w roku.
Cena egz. bez oprawy 2 korony, w opra­
wie w płótno angielskie, brzegi marmur- 

2 k. _ ‘ ‘kowe 2 k. u gr. — Toż z brzegami 
sowemi 3 k. W oprawie w gryn mięk­
ki, rogi okrągło, brzegi złote, okrawa 
elegancka 5 k. Toż samo w prześliczni j 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w miękką 
skórkę cielęcą {(różne olory) zasianą zło 
eonemi liliami fran« issiemi, brzegi zł so­
nę, a pod niemi pąsowe 17 koron i 50 h.

D B O B N E  O C Ł G 8 ZEliri l
po 1 et. od wyrazu.

PIECE ŻELAZN E najrozmaitszych sy­
stemów od złr. 5 — do 60 — , Przy­

stawki prząd piece od złr. I -— poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie plac Eapitnlny 1 (naprzeciw ka­
tedry). F ilia : T arn opol, plae isoble 
skiego.

DO SPRZEDANIA bardzo dobre stare! 
skrzypce tamo. Mickiewicza 23, w po­

dwórzu.

ZARAŹ do wynajęcia 5 pokoi, przedpo­
kój, kuchnia wraz z przynalezytoseia- 

mi, LU. p. Teatralna 8.

Ma s ł o  s t o ł o w e  w 5 kig.
4-20. ł, asło deserowe ze słod

pakietach 
siej śmie­

tanki 5 złr. wysyła codziennie Dwór Pod 
bajczyki p. Kołomyja. 412

B IEDNA W D O W / po prywatnym ns- 
ssyniśeie, nie mająca więr żadnej pen- 

y , a jako matka pi< orga dzieci, z któ­
rych czworo posyła lo _oły, prosi o za­
pomogę na potrzeby zimowe dla dzieci. 
Datki przyjmuje Ldministracya Gazety 
Wmndtr-ej dla Heleny S.

fk  "■ et. za pół kilo kawy wyśmLnitaj 
^ 9 ^ 9  dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu
LEONARDA SOLECKIEG*
Lwów, Batorego 2. Pięcio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wsa rstkieh miejscow.

Kuchnie

M
naftowe, gazowe 

„Primus11 ajjowsze 
po złr. 7.50 u: na-ie 

poi. „lech ie jak 
niezrównani t  Klich - 
nlei naftowi z kno­
tami po złi 1.80 i 
2-5(‘ , z dw ima • 
mi- ami zł r. 2’8C, 
i 3 25. Maszyi ki 

pIrytusowB różnych konsirnkcy.i. Po?' kt 
ermetyczne do mleka pd, 1 litry do ? " 

na układzie. sKrpce cynkowane 5-oio li­
trowe złr. 1-60 - poleca

»

ANTONI H4LSKI
handel żelazny

Lwów, plac M aryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żeiaznych

na 1. piętrze.

W Pasażu Hamana
LWOWSKIE

(46 razy premiowane). 
Od 12 do 19 listopada do widzenia

j e O L O Ł T Ł A . -
Wstęp 10 centów.

Ważne
Hi zMinardri Ziutom
.00 kart z widokami, w s*ylu kwiato­

wym , oraz w innych wspaniałych rodza­
jach, wykoń jzonych artystycznie w 10-eiu 
.oloraeh z łr .  1*20. i -sył& franco za po- 

przedniem nadesłaniem n.tleżytości. 
Spt. Ihjąoy otrzymają 

Kone. przez Namiestnictwa skład obrazów

Isidor Knopf, Wwn iI/3 Brigittalanile 10.

n konie, własne roboty, z ow- 
l \ t f u O  óżój wełny, duże, ładne, w Dar- 
ezarne z ps .cm lab z żó.tem , po iłr. 
••50 sztuka. Dwór Upozyn-bi>«

Słabość męską 1
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą­
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

Dra R etttu  a

O
3684

chrona własna
Oena wydania polskiego: > złr. 

Cena wydania niemieckiego 2 złr,
Tys ąc« znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł e  męską.  Za nadesłaniem franc 
nalezytośoi, otrzyma sie książkę w ko­
percie przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku vVerlags-Magazin 
L e i.p z i g, Neumarkt 34) w Niemczech.

Zaleeora nrzez Towarzystwo lekarskie krakowskie

h  S o lfe rs ia
wyrobu naszego Zak* du fabryiznego wód mineralnych sztucz­
nych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, 

w ogóle przeoiw kaszlowi z dobrym skutkiem.
Cena flaszki w Krakowie 16 ct 

Do nabyoia w aptekach i drogueryaoh, skład dla Lwowa 
w apteoe J. Wewiórskiego. 3729

K . R ż ą c a  i Chnuirski w  Krakowie.
Podziękowanie.

Szambelan Jego c. i k. Wysokości Arcyksięcia Leopolda Salwatora.
Powszechna fabryka wyrobów azbestowych 

Jego o. i k. Wysokość Arcyksiążę Leopold S»lwator jest z obuwia zaopatrzo­
nego w podeszwy asbestowe bardzo zadowolony. Jego Wysokość używał tego abu- 
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tern 
tak, jak przy używaniu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samyoh i u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże.

Jestem pewny, ie tei hnty myśliwskie zupełnie tsk samo dobrze będą zro­
bione I tak samo dobrze ml się posłużą jak poprzednie salonowe.

Agram 8 lipoa 1899. K R A H L ,  rotmistrz.

Nr. »78i. Król. węg. Centraiuy Magazyn mundurów dla Honwedów w Budapeszole.
k- r- Wielmożny Pan dr. Franciszek Hdgyes, Budapeszt

Iek a n  pułkowy Honwedów w  aUnie ocuynku.

Budapeszt 17 pażdziernil 1898.
Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ezceleneyi Pana ministra

Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załączeniu Nr. 8S_91J v dane rozpo 
rządzenie minizterztwa Honwedów. FIL 1898

Nr. 86.917
vn . Król. węg. mlnlstor Honwedów.

4002

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
zapytujesz zię i przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M u, że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybko i leki zyssy-

wiednie.
Budapeszt, 9 października 1898. Na rozkaz ministra: LANER, generał.

Jego Eseellenc-ya p. Dr. Aleksander Weckerle pisze 
Szanowny Panie Doktorze I 

Obuwie zaopatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyoiu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnaoyi lekarskiej.

Dziękując Paun za życzliwą radę pozostaję z poważaniem
Dknos, 17 września 1897.- ALEKSANDER WECKERLE.

Nie nżywajoie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszew asbestowyoh.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem sie nóg, ze stwar- 
działościaml i obrzmiałosciami wszelkiego rodzaju I 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi
Po krótkiem używaniu pewne usunięcie wszelkich trudności w ol o- 
dzeniu u każdego, który tylko swe obuwir zaopatrzy W hygienlozno 

podeozwy asbestowe Or. Nogyes’a.

Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn­
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct.

Za dziecinne połowa powyższych cen.
Jak bardzo okazały się te podeszwy sknteoznemi najlepszym dowodem to, że 

o. I k. wspólna , jakoteź król. węg. armia Honwedów zamówiła 22.500 par, które 
jej natychmiast dostarczono.

Wysyłka aa pobraniem poeztowem lub poprzodniem nadesłaniem należytośei 
franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis.

Odsprzedającym odpowiedni rabat.
Jmeralne- zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowycłi to­

warów dla Gałtcyt i Bukowiny:
L O B O S  i S Z W A B O W I O Z

1 opfłpL skór i wyrobów szewskioh w Drohobyozn.

wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i % funta
(z przepisem gotow ania.)

Jako pożywienie dla dzieci:
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci 

nerwowemi, kłótliwemi i źle usposobionemi. W czasie ich 
szybkiego wzrostu potrzebują dzieci przeróżnego dobrego 
pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Qua- 
ker Oats“ (amerykański owies gnieciony) robi je zdrowemi 
i silnemi atem samem wyrabia się dobra natura. Wszyst­
kim matkom poleca się do gotowania ten znakomity śro­
dek spożywczy. 4155

Antoni Enders
we Lwowie, Rynek 96

poleca w największym wybór/,e

wszelkie artykuły drobiazgowe 
do szycia, haftu i robót dam­
skich, najnowsze hafty zaczętej 
i ukończone na kanwie, suknie 

i innych materyałach.

Kanwy, wzory, w M i  i jedwabie
we w s z y s tM  is t n ie jp c t  Kolorach.

Woda do picia!!
F IL T R  „D E LP H IN
jest najlepszym, najkorzystniejszym 
i najtrwalszym przyt/ądeir,  m ogą­
cym służyć za śrubowy fiiir w  wo­
dociągach, filtrach studziennych, sto­

łowych, pompowych itd. itd. 
Szozególnt specyalnością są

f i l t r y  b u te lk ow e
nie dośeignione w działaniu, do uży­
cia najłatwiejsze,  skutków zadziwia- 
jąuyeg.  Użycie tego filtra czyni zby- 
teeznem ożywanie jakichkolw iek  in­
nych filtrów. W stawia  się go do ku­
bła z jakąkolw :ek wodą a po kilku 
minutach automatycznego działania

de s t a r c i !  już * ięcej niż pół litra 
wody czystej jak łza, bez żadnej skazy
Cena 4 z ł .  z* sztukę, włącz 1,40 w to 

ii.ż i <-p kowanie i koszt przesyłki.
Nabyć g« m o ż 'a  we wszy tkich 

w ęRSSu-h n ustacii  alko c->. wprost U 
..!> 6  1,1’ f l l N  V 

Fćb yka filtrów i sztucznego kamie 
tria w K a g r  a n pod W | c i n 1 r m.

I lu s tr . cenn ik i ze św iadectw nm ! r o z s y ł.
ilsrm o 1 za op łatą  porta.________

Dzieci, które się muszę obejśó bez 
piersi matki, powinne byó karmione 
tylko' Knorra mączką owsianą, która 
w połączeniu z mlekiem krow.em do­
skonale zastępuje pokarm matki, a 
przyczynia się do obfitego nabrania 
ciała, krwi i kości. Najlepszym do­
wodem pożywnej wartości Jnorra 
mączki owsianej jest to, że zdobywa 
sobie coraz szersze koło zwolenników 
i że obecnie przeszło 800.000 dziec. 
rok rocznie jest przez nię wyżywia­
nych 4089

"W paczkach % lub ^  kilo do­
stać można w każdym lepszym handlu.

f i
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Dentolina §
najlepsza glicerynowa pasta w  tubkach o

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po oenie 25 ct. poleca

J A N  IH N A T O W IC Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, nlioa Ha- 
lioka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennioe Nr. 20; w C zer-. . i t » _ i « «  ”n i o o w o a o h  Eynek 1 2 ; w P r z e m y ś l u  ulica Franoiaz- _  

kańska 1. 24. O

«
f.Ti

M A G A Z Y N  MÓD
SEIDLER I KARPIŃSKIEJ#

L w ó w *  p lO o  K a p i t u l n y 1. V
poleoają w wielkim wyborze kapelusze damskie po oenaoh W  

umiarkowanyoh. Oryginalne modele paryskie. ^

Ruch pocięgów kolejowych

w
e r  W y ł ą c z B - l e  u p r a w n i e n i  fa .lr r 3 r Ic a .n L C j. ~ W i

B E M G E R  8 U H N E ,  B B £ G £ N Z .
Skład fabryczny dla kopców; Wien, 1. Kehlmarkt 8*

Do nabyc>a we wszystkich lepszych magazynach ble'izny

obowiązujący z dniem 1. maja 1899.
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 

środkowo-europejskiego.
Pociąg przychodzi do LwowaPociąg

osobowy

godzina

pospieszn
osobowy

6-10
6-50
7-10 
7-40 
7-55
7-44
8-05
8-15
9-00 

1115 
11-55
1-01
1-30
1-40

z Czerniowieo, (Iekan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuebowiec tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ „
z Janowa
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruskim
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Czerniowieo i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko od 

1 lipca do 15 września 
pospieszn. 1'50 z Iekan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna

z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
■ Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałów*, Kozow), 

dów na dworzee Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzeo główny 
z Sokala, Bełżca i Lubaozpwa

f»
osobowy

2 35 
515

5-40
5-55

Bi

§ p p u ji i t ]  i i  M a i l  ł i n m i
___, rt

poBpieean.

osobowy

(Wyłączne zastępstwo Towarzystwa patentu „liier".)
P alniki normalne Anera.

$

P alniki oszczędnościowe Autra.
JPxzy‘"tooTTr d.o o s z k l e n i a .

Świeczniki gazowe w wielkim wyborze.
Piece, kominki gazowe i kuchenki do opalania gazem.

P IE C E  K Ą P IE L O W E

pospiesz

osobowy

rra i

7-58

8-15

8-34
8-45

9-21
9-55

19-10
110-98

10-25
>-30

12-10
l2 '3

2-16
305
8-80
6-00

września uodzisnnie 
w uijdzlele i święta 
i oa 16 sierpni*'i0

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambor*, 
Chyrowa

z Iekan, Suezawy, Badowiee, Kozowy, Pod wysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 81 maja i od 16 do JO września nodzi.n.i 

a od 1 czerwca do 15 września tylko 
z Brzuehowiee od 7 maja do 80 czerwca 

19 września codziennie 
z Brzuehowiee od 1 lipo* do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia. Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubaczo­

wa, Sanoka, Pesztu 
z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr .eśn a 
z Krakowa (Wiednia, Borlina, Wroeławia) Jasła, Lubaczowa, 

Sanoka, Pesztu
z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaeu) Suezawy, Kozowy, Podwjs. 
z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozyniee na dwo­

rzee Podzamcze
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzee główny 
z Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa_ /ii ■ ”  •- -z Skolego, Stryja, Kałusza," Borysławia-rj , - --J ;— --
z Ozerniowiec, Konstantynopola, Oonstaney, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Podwołoezysk, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcze 
z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

osobowy 6-20
6-15

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławoeznego (Muukaoza, Pesztu) Borysławia 
do Podiiołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kosowy z dworea

d o s ta r c z a

Zakład gazowy miejski we Lwowie.
Lokal sprzedaży: ulica Akademicka 1. 20.

pospnszn.

osobowy

6-30

6-30

8-30

8-45
9-10

9-25
9-35

945
9'53

pospieszn.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI

akcyjny bank hipoteczny
■ w e  L w o w i e  

przyjmuje o d  I .  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 9  począwszy

wkfadM na asygoaty kasowe
4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 

4I]a procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu
jalroteż

wkładki na rachunek bieżący
dla kt-rych na żądanie wydaje

K S I Ą Ż E C Z K I  C Z E K O W E .
Lwów, dnia 80 września 1899.

Przedruk nie będzie płucony. 4068
jjyrekcya.

osobowy
pospieszn.

10-10

1-55
2-08 
215

do lekatf (Gałaeu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kosowy 
Korósmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suosaey 

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kosowy z dworca 
Podzameze

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Lu bacz- * pr*es 
Jarosław, Rozwzdowz, Nadbrzezia, Orłowa prze lam ów 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża ( ses Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławousnego od 

1 lipoa do 16 wizeŚDia 
do Janowa
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee Husiatyna Koaowy 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lokan, Sopowa, Berhometu, Badowiee, Suezawy 
do Podwołoezysk, Biodów, Kopyozyniee, Hislatyna, Kosowy 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełżca, Bawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janową od 
do

Dt)llCiV) Aawj a u0<aioj|i uu&iua 1 LUDftOlOWft
Janowa od 1 lipca do 15 wrześ. tylko w niedziele 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworea i Św.ętd

głow _eg«do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 
do Brzuohowiec od 7 maja do 10 wrześni* w niedziele i święta 
do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, Kóriz-

2-55
mdze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Lubaozowar d  , - ‘ ) Łiuoaozowa przoi
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki prze; Rzeszów

osobowy 3-05
315
3-20
3-26

pospieszn.
ft

osobowy

5.:

irs?!

lub Tarnów
do Stryja, Skolego tylko od 1 mąja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 80 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuehowiee tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

6-40

6-50
7-00 
7-10 
7- 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-82
112-50

2-36
4-10

5-50

do Iekan, Radowiec, Kimpolunga, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mdzd 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 16 ezerwoa do 
15 września

do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powsz. 
do Ławoeznego (Munkaera, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza; 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 3d kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września sodziennie 
do Janowa od 1 czerwca do ló  września w niedziele i święta 
dp iekan (Jass, Gałaozu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowieo-Hu„ 

Nowosielioy, Berhometu, Seretu, Radowiec, 8uoz iwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. Sambora. Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabó#ki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoezysk itd. j. w. z dworca Podzamcze
do Krakowa (Wiednia Wrocławia, Berlina), 

(Bukaresztu, Constaney)do Iekan
do Kgkowa,  Wiedrna, Wrooławu, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuebowie od 7 maja do 10 września

UW AGA. Jeat irodkowo-europejMki róJnt się od etatu hoowkiego o 38 mi­
nut a mianowicie: 12 godzina w etaste irodkowo-europejtktm  =  12 g*iz. 36 mm 
czasu lwowskiego.

Nocne aodzinu od 6-00 wieczór do 5 69 rano odznaczone ■} etom em , ramka­
mi. -  Biur nformacyjne c. k  kolei P W  ^  K-raŻ £ ? h. 1 *
udziela wy, ńców  sprawach kolejowych, sprzedaje wtteOnego rodzafu bdety jazdy 
i rozkłady jazdy to formacie kitszonbćnoym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmio­
ty reklamowane w Gazecie Narodową lub w ogóle korzystając z działu ogłoś 
niowego, raczyli powoływać się na Gazetg arodową, jako na źródła, skąd infor- 
maeye swoje zaezerpnęlL T 'ie  powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowe■'

Ola pp. właścicieli bydła opasowego w i™  cT oh “ “ “ “ ych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w raąe dławienia 81| Pompy przy wzdęciu sie bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła^ Trokary Spoczpzadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberskę i amoniak

FRIEDRICH i BEACOCE
Lwów, ni. Hetmańska 1. 4

Z  drukarni i litografii Filiera i Spółki.
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